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Akta nieznane a tyczące się zawartego 

pokoju, jakie złożyli w biórach parlamento- 
wych wracający z konferencyj paryfckich p e ł­
nomocnicy angielski i sardyński, jakoto: tra­
ktat z 15 kwietnia i memorandum tak zwane 
hr. Cavoura; dalej rozprawy nad trakta­
tem z 3 0  marca w Izbach angielskich i sar­
zyńskich; spór o nadużycia wolności prasy 
belgijskiej wyw ołany głosem  hr. W alew skie­
go na kongresie paryzkim, podjęty przez Izbę 
belgijską, a prowadzony namiętnie przez p ó ł-  
urzędowe organa francuzkie; odwiedziny 
króla W irtembergskiego w Paryżu i ocze­
kiwane przybycie tamże Arcyksięcia A u -  
stryackiego Ferdynanda Maksymiliana, któ­
rym powszechnie przypisują polityczne cele; 
potem krwawe następstwa ogłoszenia hatti- 
humajonu w azyatyCkich krajach państwa 
ottomańskiego, które przybierają coraz wię­
ksze rozmiary; nakoniec poselstwo Ozerkie- 
sów do Stambułu domagających się niepo­
dległości, jakiej słusznie czy niesłusznie spo­
dziewali się po skończeniu wojny na W scho­
dzie — oto s^ główniejsze rysy cechujące 
sytuacyę polityczny w ciygu zesz łego  tygo­
dnia. Dodać także należy zapowieści o uro­
czystościach, które również majy swoją, do- 
nośnośc polityczny, jakoto chrzest następcy 
tronu francuzkiego, koronacya. Cesarza ro­
syjskiego w Moskwie osobnym ogłoszona  
manifestem i w którym trzymano się ściśle 
m odły użytej przez poprzednika, nakoniec 
okólnik ministra spraw wewnętrznych rosyj­
skiego rozesłany jakoby w celu wskazania 
owej drogi reform, który państwo rosyjskie 
Postępować nadal zamierza.

D o wszystkich tych ważnych w polityce 
europejskiej oznak, wiyże się wiele publi- 
kacyj, które czytelnikom naszym o ile miej­
sce" wystarcza podajemy. U w ag atoli jakie 
sie nastręczajy, nie możemy w jednym ze­
brać artykule i rozłożyć takowe musimy na 
dni kilka, już dla samej różnostronności 
przedmiotów. Uczynimytylko dzisiaj wzmian­
kę o fakcie uderzajycym, to jest o milczeniu 
zachowywanem nie tylko przez dzienniki ale 
nawet przez parlamenta w przedmiocie tra­
ktatu z 15 kwietnia. Traktat ten tak ważny, 
bo rzucajycy prawdziwe światło na równo­
wagę europejska, na przymierze grudniowe, 
które' przetrwało kongres paryski, tak jak 
święte przymierze przetrwało kongres wie­
deński , nie był dotyd powodem de żadnej 
interpelacyi w parlamencie angielskim lub 
turyńskim, do żadnego objaśnienia ze strony 
pełnomocników, którzy go podpisali; słowem  
zdawać by się m o g ło , że p łynył on z na­
tury ~"pc z y , ' że traktat 3 0  marca potrze­
bow ał tej najwyższej i nader energicznej san- 
kcyi, że była ona z góry zailecy\»Cv' anf  J a  . 
ko rękojmia przyszłego pokoju. A  przeciez 
z drugiej strony p iszą , że pełnomocnicy ro- 
syjscy byli w zadziwieniu, gdy o takowym 
akcie z dzienników an .ielskich powzięli wia­
domość, a gdvbv nawet i to było tylko wie­
ścią dziennikarską, cóż znaczy, ze dotyd 
niezamieściły go w swych ko umnach an. 
M onitor, ani Gazeta Wiedeńska, która go 
podała tylko w sprawozdaniu z posiedzeń 
Parlamentu angielskiego? że dzienniki fran­
cuskie jakby na skinienie z góry nic o nim 
nie mówiy?... Traktat z d. 15 kwietnia me 
Jest sekretny, skoro go z ło ż y ł lord C la- 
rendon w biórze Izby, ale leży w tym fa­
kcie pewna zagadka, która wyjaśniony do- 
tyd nie została.

P rotok óły  kongresu parysk iego.
(C iąg dalszy)

P r o t o k ó ł  VII. 
m  Posiedzenie lOgo m arca 1856.
° b e c n i :  Pełnom ocnicy Austryi, Francyi, W . Bry­

tanii, Rosyi, Sardynii, Turcyi.

Drugi pełnomocnik turecki z powodu słabości nie 
przybył na posiedzenie.

Protokół poprzedniego posiedzenia zostaje odczy­
tany i zatwierdzony.

Kongres prowadzi dalej dyskusye nad oznacze- 
hiem granic w Besarabii.

Baron Brunnow przedstaw ia, że pełnom ocnicy ro 
syjscy rozważyli plan który im na przeszłem  posie- 
ozeniu został przedłożony, z tym samym duchem zgo­
dy, j ki k ierow ał pełnomocnikami mocarstw  sprzy­
mierzonych w ułożeniu rzeczonych g ran ic ; uznają 
oni, że plan wytknięty usprawiedliwia zaufanie, k tó­
re  położyli w usposobieniach pojednawczych kon­
g resu , wszakże zasiągnąw szy rady w instrukcyach 
i opierając się na względach topograficznych i admi­
nistracyjnych, k tóre już  wskazali, widzą się być 
Zmuszonymi w samym na wet in teresie należytego roz­
graniczenia, zażądać zmiany w planie im przedłożo­
nym, a to w ten sposób, aby linia graniczna, począ­
wszy od ujścia Prutu i Saratsik i, szła w zdłuż tej 
ostatniej rzeki aż do wsi tej samej nazwy, z lam - 
tąd skierow ała się ku rzece ja łp u k , k tórej bieg b y ł­
by dalszym je j ciągiem do punktu zetknięcia się 
z w a łe m  T rajana, z którym postępow ałaby aż do 
jeziora Salsyk, aby się w końcu zatrzym ać na półno­
cnej kończynie jeziora Alabies.

Propozycya ta staje się przedmiotem rozbioru 
w którym biorą udział wszyscy pełnom ocnicy; zga­
dzając się wreszcie stanow ią, że linia graniczna po­
cząwszy od morza Czarnego na jeden kilom etr na 
zachód jeziora Burna Sola, połączy się prostopadle 
z drogą wiodącą do Akermanu, pójdzie dalej tą dro­
gą aż do wału Trajana, przejdzie po stronie połu­
dniowej Belgradu, uda się następnie w górę iegiem 
rzeki Jałpuk aż do wysokości Saratsika, i zakończy 
się przy Katainori nad Prutem.

Przystępując do tego postanowienia połnomocnicy 
rosyjscy zastrzegają sobie przyzwolenie ich dworu, 
albowiem jak  m ów ią, musieli odstąp ć od danych im 
instrukcyj.

Ivomisya złożona z inżynierów i jeom etrów , otrzy­
ma polecenie wytknięcia szczegółow o linij tej no­
wej ‘Tanicy

Hrabia O rłów, opierając się na poprzednich podo­
bnych w ypadkach, proponuje kongresow i aby po­
stanow ił, źe mieszkańcy ustąpionego przez Rosyą 
terytoryum  zachowają w zupełności używanie praw 
i przywilejów jakie posiadają, i że im będzie wolno 
przesiedlić się gdzieindziej, ustępując swych w ła­
sności za pieniężne wynagrodzenie dobrowolnie u -  
stanow ione, lub też za pomocą osobnej ugody za­
wartej z udministracyą Księstw.

Skoro k il 'u  pełnomocników zauważyło, że propo­
zycya la mogłaby dać pochop do trudności któ­
rych ocenić nie s ą V  stanie, kongres zapisuje ją  ad  
referendum.

Hrabia W alewski przypomina, źe rozbiór p ie iw sze- 
go punktu , o ile się tyczy przyszłej organizacyi 
Księstw, wymaga aby szczegóły powierzone były 
komisyi, której prace, gdyby zaw arcie pokoju od nich 
zawisnąć miało opóźniłyby bez dostatecznych po- 
Avodów, dokonanie głów nego przedmiotu pow ierzo­
nego staraniom kongresu- W edług  opinii pierwszego 
pełnomocnika F rancyi, moźnaby się ograniczyć na 
zapisaniu w traktacie podstaw porządku polityczne­
go i administracyjnego, w edług których prowineye 
Naddunajskie odtąd mają być zarządzane, doda ąc 
że strony zaw ierające umowę, ułożą w jak  najkrót­
szym czasie konwencyą w tym przedm iocie; w ta ­
kim razie dodaje rzeczony pełnom ocnik, traktat po­
koju m ógłby być niebawem podpisany, a oczekitva- 
nie Europy byłoby zaspokojonem.

Propozycya powyższa staje się przedmiotem dy- 
skusyi, w której głów ny biorą udział pełnomocnicy 
Austryi i W . Brytanii,

Pierwszy pełnomocnik austryacki proponuje po­
prawkę która zostaje przyjętą; w skutek czego kon­
gres stanow i, źe komisya złożona z hr. Buola, b a r- 
rona Bourqueney i Ali paszy przedłoży na przyszłem  
posiedzeniu tekst artykułów  traktatu pokoju prze­
znaczonych do oznaczenia podstaw konwencyi ma­
jącej być zaw artą w przedmiocie Księstw Naddu-
najskich,

Hrabia W alewski wypowiada w niosek, że skoro 
negocyacye doszły szczęśliwie do tego punktu, na­
deszła chwila w której wypada zaprosić Prusy aby 
« ę  chciały reprezentow ać w kongresie tak jaK to 
postanowionem było na posiedzeniu z d. 28  lutego 
• proponuje, aby przesłać do Berlina następujące o -
świadczenie ■

„Kongres,’ zwaiaj&c, źe jest interesem  europej ­
s k im  aby PrUsy ;ak0 państwo które podpisało kon- 
„wencyą zaw artą w Londynie dnia 15 hpca 1841 r. 
„w zięły udział w nowych układach, stanow i, aby 
„wyciąg z protokółu dnia tego, przesłany został do 
„Berlina za staraniem hr. W alew skiego, jako organu 
„kongresu, w celu zaproszenia rządu pruskiego, aby
„w ysłał pełnomocników do Paryża."

Kongres na to przystaje.

Hrabia Clarendon w ynurzając zaufanie jak ie  po­
kłada w uczuciach dworu rosyjskiego i przem awia­
ją c  w imieniu mocarstw sprzym ierzonych, sądzi iż 
pewnym być m oże, że cm entarze na których spo­
czywają zw łoki oficerów i żo łn ierzy  poległych przed 
Sebastopolem lub nw innych punktach terytoryum  ro ­
sy jsk iego , jak  niemniej pomniki ku ich pamięci 
wzniesione, przechowane zostaną na wifcezne czasy 
i otoczone poszanowaniem, jak ie  się winno popiołom 
zm arłych; dodaje, iż szczęśliwym będzie jednako­
woż, jeżeli podobne zapewnienie z ust pełnom ocni­
ków rosyjskich odbierze.

Hrabia Orłów  dziękuje kongresow i za podaną spo­
sobność okazania usposobienia jak ie  ożywia Cesa­
rza jeg o  P ana , i sądzi bye z pew nością lojalnym i 
wiernym jeg o  tłom aczein, ośw iadczając że wszelkie 
środki przedsięwziętemi zostaną , aby żyCzenia w y- 
r żone przez pełnomocników m ocarstw  sprzym ie­
rzonych dopełnionemi zostały.

Hrabia W alewski przypomina, traktat pokoju 
winien zamieścić wzmiankę o am nestyi Całkowitej i 
zupełnój jaką każde m ocarstwo wojująće udzieli 
swym poddanym za wszelki udział w faktach wo­
jennych. > b.'

Pełnomocnicy rosyjscy przystają na ten wnio­
se k , który również przyjmują jnnj członkow ie 
kongresu. ( tu  podpisy).

P r o t o k ó ł  VIII.

Posiedzenie 12go marca.

O b e c n i :  Pełnomocnicy A ustry i, F rancyi, W. Bry­
tanii, Rosyi, Sardynii, Turc i . ’

Protokół poprzedniego posiedzenia zostaje od­
czytany i zatwierdzony.

Baron Bourqueney zdaje spraw ę z pracy komisyi, 
itóra na ostatniem zebraniu otrzym ała polecenie 
przygotowania tekstu artykułów  traktatu tyczących 
się przyszłej organizacyi księstw .

Przed odczytaniem artykułów  proponowanych przez 
kom isyę, baron Bourqueney ośw iadcza, że celem 
pracy tej komisyi było pogodzić opinie oiyawione 
na ostatniem posiedzeniu.

Kolej postępowania proponowana przez komisyę, 
mówi baron Bourqueney, opiera się na trzech za­
sadach :

Zawrzeć pokój bez poddania ostatecznego aktu 
tegoż pokoju, pod wpływ aktu dyplomatycznego zo­
stającego w zaw ieszen iu ;

Obrać najstosow niejsze środki do zapewnienia się 
o życzeniach ludności cc do kwestyj zasadniczych, 
które jeszcze rozstrzygniętem i nie zostały;

Uszanować prawa państwa zw ierzchniczego, uw zglę­
dniając prawa państw dających rękojm ię, uznaniem 
podwójnej konieczności: aktu dyplomatycznego dla 
potw ierdzenia zasad przyjętych za podstawy orga­
nizacyi księstw , jako też haltyszeryfu obwieszczają­
cego zastosow anie tych zasad.

Komisya wychodząc z tej potrójnej myśli, propo­
nuje w ysłanie bezpośrednie do Bukaresztu delego­
wanych , którzyby się tam połączyli z komisarzem 
bttomańskim.

Dywany ad lioc zw ołaneby zostały bezzw łocznie 
*w stolicach tych dwóch prowincyj. Złożone być mają 
w ten sposób, aby podaw ały rękojm ie prawdziwej i 
fzeczyw istej reprezentacyi.

Komisya europejska biorąc pod rozw agę życze­
nia objawione przez Dywany, przejrzy statuta i obo- 
■więzujące rozoorządzenia. Ugoda dyplomatyczna o - 
parta na pod*stawach, zaw artą zostanie między mo­
carstw am i kontraktującem i, a Sułtan ogłosi hattisze- 
ryU stanowiący ostateczną organizacyę.

Kongres zgadza się na proponowane postępow a­
n o  i odsyła do następnego posiedzenia przyjęcie 
ostateczno tekstu artykułów  odczytanych przez b a -  
rona bourqueney.

Pełnom ocnicy rosyjscy i tureccy udzielają kon- 
resowi projekt do konwencyi, jaką po przyjęciu ta -  
owej przez innych pełnomocników między sobą za­

w rzeć mają, a która się odnosi do lekkich statków  
wojennych, utrzym ywanych na morzu Czarnem przez 
nadbrzeżne m ocarstwa.

Oświadczają ciź pełnom ocnicy, źe nie zgadzają 
Się co do jednego punk tu : pełnomocnicy rosyjscy 
sądzą, że konw encyą winna upoważnić jedno  i d ru ­
gie państwo do utrzym ywania, oprócz statków wo­
jennych użytych w celu sprawowania policy! na mo­
rzu  ( żarnem  i liczby oznaczonej statków przew o­
zowych, także statków mniejszych rozmiarów, prze­
znaczonych do straży, aby przepisy administracyjne 
i sanitarne w portach wykonywanemi były. P ełno­
mocnicy tu reccy  nie są upoważnieni do przyjęcia 
{jakichkolwiek w arunkó v w tym duchu.

Pełnom ocnicy rosyjscy tłum aczą kongresowi i s ta_ 
rają się w ykazać potrzebę zabezpieczenia policyi 
wewnętrznej portów , i zapisania w konwencyi za­
strzeżenia tyczącego się statków m iejscowych w tym 
celu użytych, aby nie narażać państw nadbrzeżnych 
morza Czarnego na tłum aczenia, do żądania których

upowaźnićby mogło zachowane w  tym przedm iocie 
milczenie.

Pełnomocnicy angielscy i francuscy odpowiadają, 
źe skoro statki takowe nie mogą mieć ani rozm ia­
rów, ani uzbrojenia w łaściw ego statkom wojennym, 
nie ma potrzeby wzmiankować o nich w konwencyi; 
źe skoro  Rosya chce mieć w portach swoich takie 
tylko statki, k tóre się zowią pataches i przeznaczone 
są do u sług  celnych i sanitarnych, które przeto na 
morzu użyte być nie mogą, nie ma obawy, aby o -  
becność takowych czółen  w portach handlowych mo­
gła się stać powodem do przykrych tłumaczeń.

Pełnom ocnicy rosyjscy cofają sw oje żądanie w przed­
miocie um ieszczenia w konwencyi zastrzeż nia ty ­
czącego się m ałych statków  przeznaczonych do słu ­
żby w ew nętrznej portów , zastrzegając sobie jedna­
kowoż przyzwolenie ich Dworu.

Hrabia Clarendon zw raca uw agę, źe statki trans­
portowe nie będą m ogły być uzbrojone.

Hrabia Orłów  odpowiada, źe podobnie jak  w szy­
stkie statki przewozowe, używ ane przez inne m ocar­
stwa na innych m orzach, statki przew ozow e rosyj­
skie na morzu Czarnem, będą zaopatrzone w yłącznie 
W takie uzbrojenie, jakiego wymaga bezpieczeństw o 
służby, do jakiej są użyte.

Gdy hrabia Clarendon nie sądzi, aby m ógł przy­
stać na takowe tłum aczenie, kw estya odłożoną zo­
staje na później.

Kongres przechodzi do dyskusyi nad projektem 
redakcyi drugiego punktu , który b y ł przedmiotem 
rozpraw  na posiedzeniu 6go marca.

Hr. Buol w y k ład a , źe zasady przyjęte na kon­
gresie  (wiedeńskim i przeznaczone do urządzenia 
żeglugi na rzekach przechodzących przez kilka państw, 
stanowią jako głów ną regu łę , źe nadbrzeżne pań­
stwa będą w yłącznie pow ołane do porozumienia sie 
nad rozporządzeniam i policyi rzecznej i nad p rze­
strzeganiem  wykonania takow ych; źe komisya e u ­
ropejska, o k tórej wzmiankuje redakeya, zam ieszczo­
na w 5tym protokóle, składać się będzie nietylko 
«5 delegowanych państw nadbrzeżnych D unaju, ale 
e delegowanych państw nienadbrzeźnych; że komi­
sya n ieustająca, która ją  zastąp i, będzie miała so­
bie poleconem wykonanie postanowień przez nią po­
w ziętych; źe przeto jeżefi ma pozostać w duchu i 
w granicach aktu kongresu w iedeńskiego, jedna i 
d ruga komisya w inne będą ograniczyć sw e prace do 
dolnego Dunaju i do je g o  ujścia.

Hrabia W alewski przypomina podstawy negocya- 
cyi przyjęte przez w szystkie mocarstwa zaw ierające 
um owę i orzekujące, że wolność Dunaju i jego  ujść 
będzie skutecznie zapew nioną; źe zatem rozumieć 
Się miało, że w olność żeglugi na tej rzece  będzie 
zabezpieczoną.

Hrabia Clarendon dodaje, że gdyby inaczej stać 
Się miało, Austrya pozostając sama jedna w posia­
daniu górnego D unaju, a mając udział w żegludze 
dolnej części tej rzeki, nabyłaby korzyści szczegól­
nych i w yłącznych, których kongres potw ierdzać r.ie 
może.

Pełnom ocnicy austryaccy odpowiadają, że wszy­
stk ie  starania ich rząd u , jako też i dążności jego 
w  przedm iocie handlowym, mają na celu postanowić 
ii rozszerzać we w szystkich częściach cesarstw a za­
sady zupełnej wolności, i że naturalnie wolność że­
glugi na Dunaju, objęta je s t  w granicach ulepszeń, 
{jakie sobie zam ierzył; lecz że rząd ich znajduje się 
w tej m ierze w obec dawniejszych zobowiązań i 
praw nabytych, z któren.i rachować się w inien; że 
przeto zamiary jego  odpowiadają życzeniu objawio­
nemu w  prelim inaryach pokojowych; ale wszelako 
nie mogą pełnomocnicy przyznać komisyom, o k tó - 
irych mowa, zwierzchności, która do nich na górnym  
Dunaju należeć nie może.

Pierwszy pełnomocnik F ran cy i pow iada, źe 
w rzeczy samej wypadało rozróżnić dwa postano­
w ienia zarówno przyjęte w zasadzie , ale które 
mają cele zupełnie ró żn e ; że z jednej strony kon­
g re s  winien zapew nić w olność żeglugi na Dunaju 
w  całej jego  d ługości na podstawach przyjętych 
n a  kongresie w iedeńskim ; z drugiej strony obmyślić 
środki, aby znikły przeszkody, które stoją na zaw a­
dzie ruchowi handlowem u w niższej części tój rzeki 
i przy je j u jśc iach ; że t a  ostatnia jedynie praca po­
w ierzoną zostanie komisarzom, których w yznaczyć 
proponow ano; lecz niemniej istotną j®sl rzeczą, aby 

porozum ieć nad rozwinięciem zasady ogólnej, 
w celu uzupełnienia dzieła, jaKie miały na oku pań­
stw a zaw ierające umowę, £Óy zap aro w ały , j ait to 
powiedzianem je s t w punktach przedugodnych, źe 
wolność Dunaju i ujść jego, będzie skutecznie za­
pewnioną, z zastrzeżeniem stanow isk szczególnych 
państw nadbrzeżnych, klore będą urządzone na za­
sadach przvjętych ,łV . cie k °ng resu  w iedeńskiego, 
w  p r z e d m io c ie  żeglugi rzecznej.

skutku poprzedzających tłum aczeń, postanowio­
nem zostało, źe pełnom ocnicy austryaccy p rzed ło - 
.y j na jednem  z następujących posiedzeń zmiany, ja_
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k ie  w  r e d a k c y i z a m ie s z c z o n e j  w  p r o to k ó le  5 y m  p r o ­
p o n o w a ć  z:? s t o s o w n e  uznają .

(Tu podpisy).

t&orespondeiicya Czasu.
iSerlln 10 maja. 

f  W iadom o wam  ju ż  z doniesien ia  te legraficznego, 
ż e  A nstrya i P ru sy  w  dniu 8  b. m . p rzed łoży ły  w sp ó l­
n ie B undestagow i ak t zaw iad om ien ia  o  zaw arciu  p o k o­
ju  paryzkiego. Jak w  c iągu  w ojny B u n d estag , ilekroć  
obradow a! nad sp raw ą  w sc h o d n ią , za str zeg a ł so b ie  
w  przysz łych  układach pokojow ych  sa m o istn y  w s p ó ł­
udział ob ok  Prus i A u s tr y i, ta k ,  gdy g o  honor ten  
om inął i pokój bez n iego b y ł zaw a rty , sp o d z iew a ł s ię ,  
ja k  o tera dzienniki frankfurtskie p isa ły , ż e  przynk im n‘eJ 
będzie w ezw a n y  ja k o  udzielne z w i ą z k o w e  p a ń stw o  do
ratyftkacyi. Z daje s ię  je d n a k , ż e  przyjęcie i p o d p isa ­
nie traktatu przez A ustryą  i P r u s y ,  ja k o  naczelne  
p a ń stw a  Z w iązk u  n iem ieck iego , z a d o ść  u c z y 1odo tej ra- 
ty fik a cy i, i B un destagow i p o zo sta w io n o  ty lko honor o- 
św ia d c z e n ia , ż e  z  o s ią gn iętego  za  w sp ó łu d zia łem  A u­
stryi i P ru s rezultatu pokoju j e s t  zad ow olon y , i tako­
w y  za  o b ow ią zu ją cy  dla s ieb ie  przyjm uje. B aw arya  
podała  w  tym  w zg lęd z ie  o so b n y  w n io se k , który wraz  
z  aktem  austryacko-pruskira przyjęty był ad referen­
dum. B un destag  m u si przyjąć co A ustrya i P ru sy  
w n io sły . B a w arya  i W irtem berg będą s ię  czu ły  zad o- 
w o lo n em i, ż e  będą zasiad a ły  w  kom isy i regulującej 
i p rzestrzegającej w olnego  sp ław u  na rzece Dunaju.

P okój paryzki ob udził na n o w o  d y sk u sy ą  w  kw e- 
sty i um i handlow ej N iem iec, to je s t  zu p ełn ego  p o łą c z e ­
nia s ię  Zollvereinu z  A ustryą. Jest to , ja k  w iadom o, 
idea a u str y a ck a , poruszona po raz p ierw szy  w  roku  
1 8 5 1 .  W ted y  op ozycy a  w  pó łnocnych  N iem czech  była  
p rzeciw k o  niej pow szech n a . M ała ty lko frakcya stron­
n ik ów  system u celnego o d zy w a ła  s ię  za  nią. R ezu lta ­
tem  ów czesn ych  sp orów  b y ło , ż e  Zollverein  p o łą czy ł  
s ię  z  Steuerverein han ow ersk im , a  n o w y  ten z w ią zek  
zaw arł traktat handlow y z  A u stry ą , u ła tw ion y  zna- 
c z n e n  zn iżeniem  taryfy cslnćj tego  p a ń stw a . Traktat 
ten m iał najlepsze skutku Poparł i p o m n o ży ł j e  nad­
zw ycza jn y  w zro st przedsiębiorstw  p rzem ysłow ych  i han­
d low ych  w  krajach obu  in teresentów . D rogi że lazne, 
telegrafy, je d n o ść  prawa w e k s lo w e g o , d ą żn o ść  do prze­
prow adzenia je d n o śc i miar i sy stem u  m onetarnego, 
w reszc ie  w sk azan a  niedostatkiem  ostatnich lat potrzeba  
ułatw ian ia transportu produktów  ży w n o śc i p om iędzy  
krajami A ustryi a  w ła śc iw y ch  N iem iec , dodajm y w p ły w  
w y sta w y  p a ryzk iej, i w idoki handlu w schodn iego  o tw ie ­
rające s ię  i dla N iem iec przez pokój św ie ż o  zaw arty , 
w sz y stk o  to w ielce s ię  przyczyn iło  do osłab ien ia  p ierw o­
tnych  są d ó w  i p rzesą d ów  co  do projektow anej przez  
A ustryą unii handlow ej N iem iec. O pinia publiczna w y ­
raźnie s ię  w  tym  punkcie z m ien iła , i u w a ż a  d z iś  ju ż  
unią ta k ow ą nie tylko z a  m ożeb ną a le  i z a  konieczną. 
W yraża  to  otwarcie roczna sprawozdanie kolońsktej Izby  
handlow ćj z roku 1 8 5 5 .  Rozum i s ię ,  ż e  niema tu  
m ow y O pow rocie do sy stem u  celnego i prohibicyjnego  
A ustrya  m u sia łab y  s ię  je sz c z e  o  w ie le  zb liży ć  do s y ­
stem u  celnego panującego w  Zollvereinie, aby. unia han 
d low a  N iem iec m ogła  s ię  stać  faktem . Ż e  do tego  
przyjd zie, i to  nie w  bardzo długim  c z a s ie ,  m ało ju ż  
kto o tera w ątp i. W szystk ie  w e w nętrze sto su n k i N ie­
m iec pchają ku tem u celow i. C hodzi ty lko o  w z a ­

jem n e w yrozum ienie i o  oddalenie od sieb ie sa m o lu ­
b n ych , z w ła sz c z a  politycznych  d ążn ośc i  

Pochm urno w ygląd a p ierw szy  dzień zielonych  św ią ­
tek. Poranek pow ita ł nas d eszczem . M asy lu d z i, k tó­
rzy s ię  w ybierali na ranną w y c ie c z k ę , m u sia ły  pozo  
ztać w  dom u. In n i, w ytrw alsi w  p ostanow ien iu , w ra­
cali zm oczen i do m iasta . Przynąjm niśj pow ietrze ju ż  
nie tak z im n e , ch ociaż to p ierw szy  dzień  trzech su ro ­
w ych  patronów . P rzyb yw ąjący  z  prow incyi ob yw ate le  
bardzo u tysk ują  na zim no dni m ajow e. R zepaki po  
dobno najw ięcej ucierp ia ły , lecz  i stan  s ie w ó w  bardzo się  
p o g o r sz y ł, nąjw ięcej z a ś ,  m ó w ią , za szk o d z iły  im  m y­
s z y ,  które w  niektórych okolicach całkiem  je  w y n isz c z y ­
ły . T eraz s ię  g d z ie ś  p odzia ły .

Z  pow odu  zim na dw ór p o sta n ow ił p rzen ieść s ię  do­
piero po św iętach  do P otsd am u . P . Manteuffel poje­
chał do m ajątku sw e g o  w  L u zacy i. Dr. Schoenlein  
stracił w  A m eryce jedynaka s y n a ,  s ta c iw sz y  przed parą 
laty żon ę . O przesied len iu s ię  je g o  z  P rus do Bam - 
berg a .  m iasta  sw e g o  rod zin n eg o , w ie ść  nie potw ierdziła  
8ie- N. Pan nie chce s ię  z  nim rozstać.

-X N j . , Paryż 7 m ąja.
. c ,? °  zd arzyła  mi s ię  sp o so b n o ść  od eprzeć za -  

rZ nr7 wf»ł którego m iało być zu p ełn ie  p łonnem  m o­
na ni Tpn° vtC'Zne Przekonanie, źe  S z w e c y a  zbrojnie w y-  

n r h,n/, mnie w ó w c z a s  a tak ow a ł sam  mi po-
f ?  ♦ I I ? S 8ro^ c S z w e cy i p om stą  R o sy i za  tra- 

!  Zu „ ..|„  w i ł -  z  Francyą i A nglią. D z iś  przy-
szj a . ® vflźnipi8 7 Po m ogę SIS w y tłu m a czy ć  z  innego  i daleko \ JI go zarzutu, to  je s t  z  przekonania,
jak ie z a w s  i 7hrn;ni„e w  razie przeciągn ięcia  s ię  w oj­
n y —  i A ustrj J w ystąp i. N a uspraw ied liw ien ie  
m ego przekonania d o sc  m j e s t  zw rócić u w a  ę na dzi. 
s ie j s z ą  sy tu a c y ę  A ustry i w zględem  Zachodu i w z g lę ­
dem R o sy i i p rzy to czy ć  ustęp  ze św ieże j b roszu ry, 
napisanej praw ie p rzez sa m eg o  hr. W a i e ^ j ™  pod 
ty tu łem : le Traite de Paris, p a r  unancien diplomate. 
U stęp  ten je s t  n a stęp u ją cy : » D a n s 1 h y p o th e c  d’un re- 
fus (p rzyjęcia  ultim atum  p rzez R o s y ą ) , 1’Autriche se  
trouvait en prśsence d’ob ligation s extrem em ent serieuses 
envers les  a llies. E lle  rom pait sur-le  cham p se s  relations 
av ec  le cabinet de S a in t-P etersb ou rg; et s i elle  ne pro- 
m ettait pas encore de prendre im m ediatem ent les arm es 
oour coopćrer ii la  prochaine cam pagne, il etait de toute  
evidence que, par la force de ch o se s , elle y  devait etre 
tres procliaineiiient am m enće. A insi, su ivan t la determ ina- 

laquelle

robię to  n o w e  tłum aczen ie i źe pragnę m ieć racyą. 
C hęć p ozysk an ia  albo utrzym ania zaufan ia czyteln ików  
nie m a nic w  so b ie  dziw nego. P isa łem  z  n a m ysłem  i 
zn ą jom ością  przedm iotu, który m iałem  o b o w ią zek  tra­
k tow ać.

B ęd ę  n a zy w a ł sekretnym traktat zaw arty  dnia 1 5 g o  
kw ietn ia Przez  Francyą, A nglią i A u stry ą , dla tego , że  
traktat ten nie zosta ł o g ło szo n y  w  Monitorze i ż e  j e ­
żeli gab inet londyński zak om u n ik ow ał g o  parlam entow i 
t )  jed yn ie  z  potrzeby w łasnej obrony. T raktat ten, ja k  s ię  
m ożna było spodziew ać, nie m iłe zrob ił w rażen ie w  am ­
b asad z ie  rosyjskiej i pruskiej. Jenerał O rłów  m iał z  te ­
g o  pow odu rozm ow ę z  hrabią W alew sk im . N ie m iłe  
w rażenie zrobił ta k że w  am b asad zie  sardyń sk iej, ale dla 
tego  jedynie, że  Sardynia nie zo s ta ła  p o w o ła n a  do je g o  
podpisania. N atom iast am basada sz w e d z k a  je s t  za sp o ­
kojona i praw ie uradow ana. Sekretny traktat rozdarł 
w iele m arzeń. Jest on u w a ża n y  za  d o w ó d , ż e  m isya  
jenerała O rłow a s ię  nie udała . T raktat ten m a cel po­
kojow y. E uropa m oże  pod je g o  cieniem  w y p o c z ą ć ; i 
u ży w a ć  n aw et d ługiego p o k oju ; a  je że li traktat paryzki 
z  dnia 3 0 g o  marca je s t  istotn ie z ły m  dla Anglii, jak  
tw ierdzi hr. A berdeen, je że li traktat ten nie rozw iązuje  
trudności, ja k  tw ierdzi Quarterly, to traktat sekretny  
trzym a w pogotow iu  na R o s y ą  n o w ą  koa licyą . S tan o­
w isk o  R o sy i je s t  trudne, a  k s ią żę  G orczak ow , w  prze­
konaniu R osyan  b a w iących  w P a r y ż u , nie m a m ieć 
charakteru d o ść  koncyliacyjnego . W idzic ie  z  sa m ego  po­
czą tk u  rozpraw  parlam entow ych, ż e  A nglicy nie s ą  bar­
dzo  kontenci z  pokoju , ż e  pragnęli zn iszcze n ia  fortec 
rosyjsk ich  na granicy A zyi M niejszej i nie odbudow ania  
fortec rosyjsk ich  na kaukazk ich  brzegach m o rza  C zar­
n ego . N apoleon III zrob ił pokój dla zab ezp ieczen ia  T ur- 
cyi a  nie dla zab ezp ieczen ia  Indyi. A nglicy biorą od w et 
m ó w ią c  w iele  o W ło sz e c h  i p ań stw ie  k o śc ie ln em . W ie ­
cie co w  tym  w zg lęd z ie  p o w ied z ia ł w czorąj w  Con- 
stitutionnelu p. Granier de C assa ignac. S p raw a państw a  
k o śc ie ln ego , rzekł ten organ m yśli cesarskiąj nie m oże  
być za ła tw io n ą  tylko przez p ań stw a  katolickie. Jest to 
w ięc  niem al w yk luczen ie Anglii od sp raw  w łosk ich .

Hr. W alew sk i k a za ł panu Barrot zak om u n ik ow ać u- 
rzęd ow n ie  gabinetow i belgijskiem u protokół z  dnia 8 g o  
k w ietn ia , w  którym b y ła  m ow a  o n adużyciu  w o ln ośc i 
druku przez B elgią . K om unikacya b y ła  p o łączon a  z  no­
tą , w  której b y ły  zacy to w an e u stęp y  z  dzienników  bel­
g ijsk ich , bardzo nieprzychylne dla Francyi. S p raw a ta 
za ła tw i s ię  zap ew n e na zgodnej drodze. M ów ią , ż e  
k s ią ż ę  de Ligne m a być p o słan y  przez króla belgij­
sk ieg o  na koronacyą C esarza A leksandra II.

K s ią ż ę  O skar ma przybyć naprzód do P aryża  a  p o ­
tem  udać do L o n d y n u —  hr. de Morny m a niechcieć  
przyjąć ty tu łu  księcia , m a ta k że  nie chcieć przyjąć ozn a ­
czonej su m y  na n a d zw yczajn ą  m isy ą , którą od będzie do  
Petersburga, m a tylko ch cieć , aby m u k o sz ta  m isy i 
zw rócon o . O b sta low ał on u ste lm ach ów  paryzkich  za  
1 4 0 ,0 0 0  fr. p o w o zó w . Przed w yjazdem  hr. Morny o- 
żeni m łodego księcia Poniatow skiego z  córką pani Le- 
hon .—  Baron Hilbner ma pozostać w  Paryżu i otrzy­
m ać nom inacyą na  am basadora. N apoleon  III pragnie 
m ieć na sw em  dw orze nie p e łnom ocn ików , lecz  am ba  
sa d oró w .

Hr. de B ourqueney o trzym ał od C esarza F ranciszk a  
Józefa  tabakierkę z  brylantam i.

Aali p asza  w strzy m a ł sw ó j odjazd do S tam bułu  
zrobił w y c iecz k ę  do L ondynu.

K sią że  N apoleon m a w ybrać s ię  na pó łn oc dopiero  
po chrzcie sy n a  cesarsk iego .

C esarzow a je s t  c iągle s ła b ą . P ie lęgn u je ona sam a  
sw e g o  sy n a  i trzym a g o  w  sw y ch  pokojach. M uzyka  
gw ardyjska gra codziennie przed jej oknam i. Onegdaj 
by ła  w  kaplicy tuileryjskićj ża łob n a  m sz a  z a  d u szę  
N apoleona Igo. B y ła  ta k że  m sza  w  Inw alidach . Kołu  
m na V andóm e z o s ta ła  okryta ża łob n em i w ieńcam i.

W czoraj C esarz by ł z  królem  W irtem bergskim  w  Ode 
on ie na sz tu c e  pana P o n sa r d : la Bourse.

Jutro w yjdzie  1 3 ty  tom  historyi T h iersa , w  którym  
je s t  op is przejścia  N iem na i p oczątk u  w ojn y  1 8 1 2  r.

P o  zak oń czen iu  c z y  za w ieszen iu  w ielk ich  k w e s ty  
p o zostą ją  drobne w ia d o m o ś c i .—  P. A m ed eu sz R em ee  
zastęp u je  sta n o w czo  p. C ucheval C larigny w  naczelnej 
redakcyi dzien n ik ów  le Constitutionnel i le Pays. 

Monitor za w iad om ił, ż e  sy stem  kom pensaty, za s tó so  
w an y do ta k sy  ch leba, n ie z o s ta ł  zarzucony i ż e  fun 
kcyonuje, co  z n a czy , ż e  P aryżan ie p łacą teraz drożej 
chleb niż k osztg je . T rzeb a  tego  środka na sp łacen ie  
długu zrobionego daw niej przez m iasto dla utrzym ania  
chleba w  cenach um iarkow anych . D ług m iasta  w yn osi 
5 1  m ilionów  fr. O brachow ano, ż e  trzeba będzie lat czte­
rech i dobrego urodzaju  na zu pełne sp łacen ie długu . 
Jeżeli sk o ń cz y  s ię  dobrze trudna operacya kom pensaty , 
to adm inistracya francuzka s ła w ą  s ię  okryje.

W  przedm iocie adm inistracyi w sz c z ę ła  s ię  w ażn a  po- 
em ika m ięd zy  panem  Burat ek onom istą  Constitution- 

nela, a  doktorem  M ichelson ekonom istą angielsk im . P . 
M ichelson u trzym yw a ł, ż e  pod adm inistracyą centralną, 
F rancya płaci 6 8  fr. podatku , kiedy pocj decentraliza- 
cy ą  adm inistracyjną, A nglia płaci tylko 4 8  fr. P . Burat 
s łu sz n ie  odparł ten zarzut. P- M ichelson p orów nał źle  
budżeta d w óch  narodów  i zapom niał ż e  w  Anglii m iej­
sc o w e  podatki nie figurują w cale w  budżecie. W ed ług  
rachunku p. Burat, F rancuz płaci 4 8  fr. a  A nglik 9 0  
fr. podatku. U w a żą ją c  rzecz  pod sam ym  w zględ em  fi­
nan sow y m , m ożn a  p o w ied zieć , ż e  adm inistracya central­
na je s t  d ogodn iejsza  dla krąjow  b iednych , bo j e s t  tań­
s z a  n iż decentralizacya adm inistracyjna. S elf gover­
nm ent, czy  to  w  Anglii c z y  w  Stanach Z jed n o czo­
nych, potrzebuje za m o ż n o śc i m ieszkańców  i n a stęp stw  
zam ożn ośc i, to jest rzetelności i w yobrażenia o  sp raw ie­
dliw ości.

4*ary ż  5  m ąja.

tion e a  laqueue sa rrtta it la R u ssie , n o u s fa :s io n s  une  ^  _       uaivvn „UJtry.
aix honorable, ou nous continuions a faire la guerre 11« pola i lasy , w ró ż y ł piękny urodzaj zb o ża

 • , • . nhfifv mnn  u .* •* *

, , U tóż m a j! o tó ż  mąj 1 W końcu kw ietn ia  w sz y -
? uśm iechało s ię  ku w io ś n ie ,  zielona barw a pokry-

nvec un p u issan t allie de p lu s .“ N ie d z iw cie  s ię , ż e '  ob fity  J'lou w w innicach i og ro d a ch , a teraz.... je z e p

zim no potrw a d łu żej, rozk oszn y  m iesiąc maj b ęd zie  o d ­
pow ied zia lnym  za  k lęsk i jak ie  m oże sp row ad zić .

D zisiaj rocznica zgo n u  wielkiego^ C esarza na w y sp ie  
św . H eleny. P o 3 5  latach pam ięć o nim n iew yg asła  
w e Francyi i przetrw a w iek i ja k  pam ięć w ielk ich je g o  
czy n ó w  i w ielk ich  je g o  rad i u w a g , które um ierając 
z o s ta w ił do n aśladow an ia  tym  co dalej prow adzić m ają  
d zieło  przezeń rozpoczęte .

D zisiaj także rocznica urodzin  C esarzow ej Eugenii 
(5 g o  m aja 1 8 2 6 )  za czy n a  rok ży c ia  trzyd z iesty  pier­
w sz y . Ż ałobn e n a b ożeń stw o  b y ło  w  kaplicy Z am kow ej 
i koście le  In w alid ów , na które w edle d aw n ego  z w y c z a ­
ju przyby ło  grono w ojsk o w y ch  rozm aitej broni, w  m u n ­
durach ja k ie  nosili za  c z a só w  p ierw szego  cesarstw a .

M ieliśm y też o godzin ie 2  roczne posied zen ie  T o w a ­
rzy stw a  literacko-h istorycznego. D alekie od pretensyj 
kontynuow ania  prac poprzednika sw e g o , co  pod n a zw ą  
T o w a r zy s tw a  P rzyjació ł n a u k , n iem ałe literaturze pol­
skiej oddał p rzy słu g i, ogranicza s ię  w y łą czn ie  na s ta ­
raniu o p o w ięk szen ie  i utrzym anie biblioteki. W sza k że  
prócz od czytanego raportu b ib lio tecznego , s ły sz e liśm y  i 
parę s łó w  od n o szą cy ch  s ię  do kw esty j politycznych . 
N a w staw ien ie  s ię  C esarza N apoleona, C esarz rosyjsk i 
m a ud zie lić  nie m ałe ła sk i— a ja k ie ?  o  tern dow iem y  
s ię  zaraz po koronacyi w  M oskw ie. C esarz A lek sa n ­
der z a  k on ieczny nadania ich w arunek p o ło ż y ł, ab y  do 
tego przym uszanym  nie b y ł, aby on e  w yn ik a ły  jedyn ie  
z je g o  w łasn ej i dobrej w oli.

J est rzeczą  n iew ą tp liw ą , ż e  zaraz po przyjeździe  
lir. O rłow a C esarz N apoleon  m iał z  nim w  tej m ierze 
rozm ow ę. P osła n n ik  rosyjsk i zap ew n ił C esarza , źe  m yśl 
i życzen ie  jego w cześn ie  ju ż  odgadnięte zo s ta ły . N ie 
pora dzisiąj rozpatryw ać s ię  w  reformach zą jść  m ają­
cych w  niedalekiej w  praw dzie p r z y sz ło śc i ,  a le z  ż a ­
lem  w idzim y że  n a jlep sze zam iary Ce arza rosyjsk iego  
rozbijają s ię  c zę sto  o n ieud oln ość (n ie  p ow iem y naw et 
o  z łą  w olę) ich w y k o n a w có w . I n ie  j e s t  to  bron nas 
B o ż e , um yśln e p rzeistaczan ie  isto ty  rzeczy . R osyan ie  
sam i g ło śn o  w yrzekają  na brak zu p ełn y  ludzi stanu , 
na o w ą  w arstw ę ob sknrantów  która za  poprzedniego  
panow ania , prow adziła  pod dyrekcyą C esarza  Mikołaja 
interesa p ań stw a  i d o prow ad ziła  do tak iego  stanu  na 
jak im  s ię  dz iś znajdują. G dyby naw et m ożna było na 
ch w ilę  w ątp ić o tem , to zn ajdziem y na to dow ód Jbijący 
w  o cz y  w  okólm ku m inistra sp raw  w ew nętrznych  Ł an - 
sk oja  przesłan ym  do gubernatorów  i m arsza łk ów . Z  ra­
zu  czy tą jąc go , zdaje s ię  że  je s t  podrobionym  ja k  była  
o w a  m ow a  cesarska  w  Constitutionnelu, ale gd y  z e ­
w sz ą d  p rzychodzą potw ierdzenia o je g a  w ydaniu  , po­
zw alam  sob ie  p rzypu ścić j e s z c z e ,  ż e  m inister sied em ­
dziesięcio le tn i starzec p o d p isyw a ł g o  bez poprzedniego  
od czytan ia . Z ap ow iad a  w  nim z  góry , ż e  s ię  od zyw a  
do nich p o d n osząc  m yśl m onarchy aby korzystając z  po­
koju, R o sy a  rozw ielin oźy ła  s ię  w ew nętrzn ie i p o lep szy ­
ła  stan  i byt sw o ich  m ieszk a ń có w — i ja k że  do tego się  
bierze? Oto zalecając im , aby za w sze  m ieli obecną  
w  pamięci, pow inność odkrywania coraz now ych źró­
deł pożytecznśj pracy zgodnej z  potrzebami i środkami 
m ie jsc o w em i, a  gd y b ogactw o narodow e n iem oże być  
otrzym anem  bez zu p ełn ego  a  p o w szech n eg o  u sza n o w a ­
nia rządzącej w ła d zy , zatem  ich podw ładni m ają dzia­
ła ć  nie inaczej tylko s to so w n ie  do danych sob ie  prze­
p isó w  i n ieparcyalnie; sz la ch ta  m a w sp ierać zam iary  
rządu, w łaśc ic ie le  z iem scy  ob m yślać środki w yży w ien ia  
uw oln ionych  z e  s łu ż b y  żo łn ierzy , a  z a  to ch łop i z o s ta ­
ną ulegli sw y m  panom , a lbow iem  najm niejsze uchybie­
nie z  ich  strony śc iągn ie  na n ich gn iew  cesarsk i i ka­
rani będą w ed le całej su ro w o śc i praw.

Jeż li ty lko takiem i środkam i ma R o sy a  podźw ignąć  
s ię  z  m oralnego i m ateryalnego upadku, to d ro ;a  ź le  
obrana. O kólnik p. m inistra sp raw  w ew nętrznych  nie- 
u c zy  n ic z e g o , ty lko w sk a zu je  w idoczn ie biorąc go  na  
w sp ak , że  to  w sz y stk o  czego  na p r zy sz ło ść  zak azu je  
istn ia ło , a  co  doradza, tego  nie było wcale.

Jak s ię  nie znajdą praw dziw ie gorliw i o s ła w ę  m o­
narchy i o  dobro narodu o b y w a te le , których niebrako 
w a ło  dawniej R o s y i ,  cob y sz czer ze  nie dla próżnej 
ch w a ły , po św ięcili c za s  i sp okój sw o j na u słu g i w iel 
kiego d z ie ła  od now ien ia R o sy i, ja k  s ię  nie znajdzie  
ch oćb y  jed en , cob y s ta n ą w sz y  u stop  tronu cesarskie- 

i p o w tó rz y w szy  za  n a szym  poetą:
W sza k  m ó w ił K alchasow i A chilles w aleczn y,
Co w ie s z ,  pow iadaj śm ia ło , a  przy m nieś bezpieczny: 

n iew yp ow ied zia ł nagiej praw dy i n ieostrzegł m onarchę.., 
N ieuczyni tego  za p ew n e  now om ian ow an y  prezes rady 
p a ń stw a , który nad w ła sn ą  w o lę  niezna innego środka  
rządzen ia ludźm i. M ały orszak  co go  tu o ta c z a , w ie  
d o b r z e , ź e  n a w et w  P aryżu  n iew olno mu innej mieć 
w oli jeno hr. O rłow a. W sz y s c y  m u szą  być dla je g o  
za b a w y  przy ob iedzie i to w  całym  uniform ie; żaden  
nie śm ie  pó jść  gd zie  bądź bez je g o  w iedzy, a  naw et 
po ob ied zie nie w olno od ejść az  danym znakiem  do 
tego  n ieup ow ażn i. T ak ie  pryncypium  postaw ione u s a  
m ego w ierzch ołka w ła d zy , m usi sprow ad zić z b e z w ła -  
dnienie całej m achiny.

R ozp isa łem  s ię  za  d łu go , bo mi przykro s ły s z e ć  
naigraw ania s ię  cu d zo ziem có w  z  okólnika m inistra  
Ł an sk oja .

K oń czę  tedy o sp raw ach  rosyjskich  w zm ia n k ą , źe  
n ąjp ierw sza  figura na pół urzęd ow a ,’ jaka s ię  ukaza- 
a w  P aryżu  je s t  Jakob T o łsto j , niby korespondent m i­

nistra o św ie c e n ia , a  w ła śc iw ie  trudniący S1ę nje k s ią ż -  
cami ale lu Iźmi.

Śm ierć zab rała  nam  w  tych dniach pisarzy: A lboy, 
M orpurgo i s ła w n ie jsze g o  od nich kom pozytora Adolfa 
A dam a. (M atn ie  je g o  nuty b y ły  pośw ięcone dla libret­
to  p. L eona Battu pod ty tu łe m : L es p antins ge y i0- 
lette. J est to  c o ś  co  w łaśc iw ej niema n a zw y , odegry- 
w ane w  Burtach parysk ich, dobrze od publiczności by­
w a  przyjęte, z w ła sz c z a  o w a  strofka:

D ans ce m onde 
A la ronde 

Chacun doit essayer  
D’un m etier.

M ais la chance

S e  balance  
On fait m oin s ce qu’o i  v eu t  

Q ue ce  qu’on peut.
Jutro dają w  O deonie poraź p ierw szy  kom ed yą P o n -  

sarda: L a  Bourse. P ra w d ziw ie  lep szej chw ili do je j  
przedstaw ienia niepodobna było  w ybrać. C ały z e s z ły  
tydzień  p o św ię co n y  był na zdania sp raw y  rozm aitych  
to w arzy stw  dróg że la z n y c h , kredytow ych  itd. M order­
stw o  dokonane na ulicy Lafitte na o so b ie  N ... p rzez  
jednego z  z ięc ió w  którem u trzeba by ło  p ien iędzy  na o- 
Płatę dyfferencyj b u rsow y ch , p rzygo tow a ło  p u b liczn ość  
do sto so w n eg o  u sp o so b ie n ia , a  nareszcie  i sam  O deon  
uznał je sz c z e  za  n iezbędne poprzedzić w y staw ien ie  B a r -  
sy  odegraniem  dzisiaj sztuk i ju ż  znanej 1’Honneur et

... p • Paryż 8  maja.
L r o m e w a z  Monitor d o tych czas m eu m ieścił d o ­

datkow ego traktatu zaw artego ju ż  po podpisan iu  p o k o­
ju  z  dnia l o  kw ietn ia  m iędzy A n g lią , Francyą i A u­
stryą , a m ającego na celu zab ezp ieczen  e n iep o d le g ło ­
ści i ca ło śc i p ań stw a  tu reck iego , żaden  z  dzien n ik ów  
tu tejszych  n ieosm ielił s ię  uczyn ić  so b ie  przynajm niej 
za p y ta n ia , co  sp o w o d o w a ło  trzy potężn e m ocarstw a  
do osob n ych  zo b o w ią za ń  s ię  w zględem  T u r c y i, kiedy  
traktat z  3 0  m arca, zd a w a ł s ię  o sta teczn ie  rozstrzyg ać  
k w esty ę  w sch od n ią . Hr. O rłów  niem niej m iał być zd z i­
w ion y , dow iad ując s  ę  z  dz ien n ik ów  an gielsk ich  o  z a ­
warciu tej dodatkow ej u m o w y , ale go  C esarz F ra n cu ­
z ó w  u sp o k o ił, o ś w ia d c z a ją c , ż e  ona je s t  ty lko natu- 
ralnem n astęp stw em  przym ierz i zaw artego  m ięd zy  trze­
ma dworam i iia d. 2  grudnia 1 8 5 4  r. Publi c zn o ść  z a ś  
rada d om yślać s ię  z a w s z e  w ięcej nad to co  b y w a  o- 
g ło szo n e m , je s t  przekonana, ż e  ó w  traktat m ieści w  s o ­
bie je s z c z e  ja k ie ś  Postscriptum , w  którem  m oże  s ię  
m ieśc ić  w  formie zaręczen ia  przym ierze zaczep n e i od ­
p o rn e , na w sz e lk i d z iś  n ieprzew idziany w ypadek .

Przyjazd A rcy-K sięcia  Ferdynanda M aksym iliana sp o ­
d ziew an y 11 b. m. pokoje dla n iego p rzygotow an e są  
w  paw ilonie M arsan w  T uilleryach. O skar k s ią żę  O strogo- 
cki trzeci sy n  króla szw ed zk ieg o  m a być w  P aryżu  1 7 g o  
a najdalej 1 8 g o , je s t  on w nukiem  k s. E u g ien iu sza  w uja  
panującego C esarza . P ob yt je g o  w  P aryżu  nad dni kilka  
nie przed łuży  s ię , a lbow iem  zam iarem  je g o  je s t  przybyć  
do Londynu przed 2 4 ty m  rocznicą urodzin królow ej an­
g ielsk iej. Król W irtem berski ja k  w am  w iadom o baw i tu 
p rzesz ło  od  tygod n ia .

Jest przyjętym  w  R o sy i z w y c z a je m , że  łask i cesar­
sk ie po w stąpien iu  na tron n o w ego  M onarchy dopiero  
b yw ają  o g ła sza n e  w  dniu koronacyi. Zdaje s ię  ż e  tą  razą  
o czek iw an ia  n iezo sta n ą  za w ied z io n e . C esarz A leksander  
m iał w z ią ść  m ocne postan ow ien ie  rozp oczęc ia  sw e g o  
panow ania od a k tu , któryby p r z e sz ło ść  ca łą  p u śc ił  
w  niepam ięć i w szy stk ich  dla sieb ie serca przejednał. 
P ojedyn cze przebaczenia dąją m iarę tego  co m a n a stą ­
pić. P. T urg ien iew  od w stąp ien ia  na tron C esarza  Mi­
k o ła ja , m ieszkający w  Paryżu, otrzym ał p ozw olen ie  po­
wrotu do kraju, pow iad ają  ż e  ci w sz y sc y  oddaleni z kra­
ju  co  przyjęli ob ce n a tu ra lizacye, ja k o  poddani tych  
p ań stw , będą m ogli przybyć cz a so w ie  do R o s y i,  z  zu - 
pełnein bezp ieczeń stw em  sw y ch  osób .

D o sz ła  tu w ieść , ż e  hr. Mercandin prezydent okręgu  
rząd ow ego  krak ow sk iego  z o s ta ł po w o ła n y  do R ady  
P ań stw a . Z aszczy tn em  je s t  dla n iego .to  zau fan ie M o­
narchy, które go  p ow o łu je  do boku sw e g o , ale dla w as  
K rakow ian m usi być przykrem , b o śc ie  w  nim  zn a jd o ­
w ali z a w s z e  roztropnego rząd zcę i n iezłom n ego  praw  
stróża.

C zytam y w dzienniku Diario di Roma, ż e  2 9  k w ie ­
tnia O jciec S . od w ied ził sn ycerza  G ioseppe O b ili, k tó­
remu z lec ił w ykonanie sta tu y  kolosalnej Matki B osk iej 
N iepokalanego P oczęc ia . S ta tu a  ta m a być p ostaw ion ą  
na placu h iszpańsk im . A le nie tylko sam  R zym  u w ie ­
czn ia  pam iątkę o g ło szen ia  tego  n o w ego  dogm atu w iary  
k ato lick iej, w e Francyi biskup P uy de D urne, z a  p o ­
średnictw em  pow szechnej sk ła d k i, takąż sta tu ę  p ostaw i 
na skale zw anej Corneille w  m ieście P u y , a  m inister  
w ojny ofiarow ał m u im ieniem  C esarza 1 5 0 ,0 0 0  k ilo­
gram ów  że la za  z  zabranych dzia ł w  tw ierd zy S eb asto -  
polsk iej. U czczon o  j tutaj ten dogm at choć skrom niej­
s z ą  pam iętką a  choć nie m a sz  ju ż  rycerzy zak onu  N ie­
pokalanego P o częc ia  u stan ow io n ego  z a  c z a só w  W lad y- 
S erM8 IV ' a zatw ierdzoneg °  bullą Urbana V III. 5  Iipca 
1 6 3 4  przecież n iezapom niały  jć j dzieci ś lu b ów  Jana  
K azim ierza, którem i on w  im ieniu rzeczyp osp olitej pod­
cza s  u roczystości 1 kw ietn ia 1 6 5 6  r. w  C ze s fM .n w .P  
M atkę B o sk ą  u czcił. W  kościele f t d j  
Victoires z a w ie szo n o  serce  z ło te  na tablicy z  marmuru 
b ia łeg o , na której s to so w n y  je s t  napis. P ięk n ie  o d sztv - 
ch ow auy obrazek Matki B osk iej z w y c ię s tw , na od w ro­
tnej strom e, daje rysunek tego napisu .

T em i dniami biblioteka przy Quai d’O rleans, o trzy- 
!p8 8  z ® od Jednego A nglika blachę w yob raża jącą  
f .  K o śc iu szk ę  u w ięz ion ego  w  P etersburgu . O dciski 

z  niej sprzedają ; ię  na dochód b iblioteczny po fr. 5 .
I rzy tej sp o so b n o śc i p rzesy łam  w am  R ady ojcowskie, 
które T . K o śc iu szk o  sp is a ł  dla w y ch ow ań ca  sw e g o  
K saw erego Z eltn era , kiedy ten w  sierpniu 1 8 1 7  r. j e ­
chał do P olsk i. Oto je s t  d o sło w n e  tłum aczen ie z  fran­
cu sk iego  :

„ Ż eb yś z a w s z e  czy n ił z a sz c z y t  sw o je j rod zin ie , s a ­
m em u so b ie  i m ojem u po lecen iu , p ow in ien eś od czy ty ­
w ać codziennie to co tu następuje, a b y ś dobrze w raz ił 
j e  w  s w ą  pam ięć, od tego  p rzy sz łe  dobro tw o je  za leż y , 
a n a j  p r z ó d :  m asz  w sta w a ć  letn ią porą o  go d zin ie  4  
a o 6tej w  zim ie. P ie r w sz ą  m yśl tw o ją  zw ró ć  do S tw ór­
cy i oddąj m u c ze ść  na leżną a  potem  w eź  s ię  natych­
m iast do pracy z  rozw a g ą  i p o jęciem , albo do pow in ­
n ości nakazanej c i ,  a  to z  d ok ładnością  ja k  nąjsum ien- 
n ie jsz ą , albo też  do udoskonalen ia s ię  w  n a u c e , którą  
gruntow nie poznać m a sz  zam iar. 2re  U nikaj k łam stw a  
w e wszystkich przygodach tw ojego  ż y c ia ,  bądź pra­
w ym  , szczerym  i hołduj z a w s z e  tylko p r a w d z ie , nie 
próżnuj nigdy, bądź skrom nym  a n ieob żartym , su ro­
w ym  w zględem  s ie b ie , pob łażającym  dla d ru g ich , a
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‘,lkąj zbytniej miłości własnej i eg oizmu. Nim masz 
rCo powiedzieć łub dać odpow iedź, rozważ dobrze i 
Pomyśl abyś nieominął celu lub nie wyrzekł niedorze- 
czn°śęi jakiej. 3cie. Starąj się zaw sze okazywać wdzię- 
1'zność osobie, która ząjmuje się szczęściem  twojem; 
uPrzedząj jej chęci i żądania; bydź uważnym , a z naj- 
"Ofikszym względem i uległością szukaj sposobów sta- 
!"a s ię jej użytecznym. 4te. Kiedyś cudzoziemcem w kra­
ju do którego jedziesz, winieneś podwoić starania swo- 
J® i usiłow ania, abyś uczciw e zyskał zaufanie, a tyl- 
łCo przez zasługę i zdolności zdobył u na zelników 
s woich pierwszeństwo przed krajowcami. 5te. Powie­
lo n e j tajemnicy dochowaj święcie, we wszystkich twych 
działaniach i czynnościach bądź prawym, otwartym i 
szczerym , unikaj obłudy, gdy przyjdzie do dyskusyi 

lerozprawiaj, niesprzeczaj się, ale szukaj prawdy spo­
kojnie i skromnie. Bądź grzecznym i względnym "dla 

szystkich, miłym i uprzejmym w towarzystwie, zaw sze 
urizkim, wspieraj nieszczęśliwszych od siebie wedle 

■ wej możności. 6te. Czytaj książki naucząjące zdolne 
ogacic twoj umysł a ulepszyć serce. Nieupadlaj sie- 

Jie wchodząc w złe znajom ości, ale szukaj ludzi do- 
orych obyczajów i uczciwej sławy. Nakoniec niech po­
m pow anie twoje będzie takie aby zyskało powszechne 
Pfzyznanie, a osoba u której zostawać będziesz znaj­
dowała je  zaw sze nienagannem.“ 7 . Kościuszko.

W tęi chwili odbieramy smutną wiadomość o za- 
ẑ*ym zg nie w W. X. Poznańskiem Wincentego hr. Tysz- 

klewicza, dobrze zasłużonego krajowi.

Kraków d. 9go maja. J. E xcellencya  c. k .Pre- 
ydent krajowy uznał za stosow ne pow ierzyć zaw a- 
Owaną w obrębie rządowym krakowskim posadę 
gistratora obw odow ego, kanceliście  obw odowem u  
erw szej klasy Feliksow i Teleszniekiem u.

Z c. k. Prezydium krajow ego.

s ~7 j* C. K. Ap. Mość najw yższem  postanowieniem  
ojem z d. 29go  kwietnia, raczy ł udzielić n au czy -  

li*e przew odniczącem u w  głów nej szkole w W ie -  
czce Piotrowi Stephanides, w  uznaniu w ieloletniej 

j go szczególnej służby w zaw odzie szkolnym , z ło -  
r krzyż zasługi.

ni J- c - K- A P- Mość najw yższem  postanow ie­
n i  z d. 6go  maja raczy ł odpuścić resztę  kary A n -  

R óżyckiej osadzonej za zbrodnie zdrady g łów nej 
w twierdzy Theresienstadt.

k» % Prezydyurn rządow e w e L w ow ie o g ło s iło  w y -  
z sk ładek na utw orzenie dwóch sty s endyów  dla 

Czącej się m łodzieży obrządku orm iańskiego z ob­
wodu kołom yjskiego, o to w  uskutecznieniu posta­
nowienia tam ecznych obywateli, pow ziętego w  c z a -  

?'H pobytu J. C. W. Arcyks. Karola Ludwika w K o -  
J°myi w dniu 3 sierpnia r. z. W  dmu 2 0  kwietnia 
u' b .  z e b r a n o  w prezydium Nam iestnictwa 6 0 0 0  z lr . 
by ^ n. ^ e Przeziiaezone, w  czetn następujące o so -  
hik i*!?*? U(Iział: X. Grzegorz B ogdanow icz kano- 
Wicz prab°szcz  w  Horodence, pp. Deodat B ogdano- 
Anm a m<Jynovva> Ant0,li Bogdanowicz z Ostrowca, 
dorn AnlonieHriczow a z W inogradu, Kajetan T eo -  
c- W,C2 z Michalcza po 100 z łr .; Rypsyma K rze- 
,1  'lowiczowa z Olejowa 5 0  złr.; K rzysztof B ogda- 

Wicz z Dzurkowa, Jan Moysa z R osohacza, K aje- 
.** Madurowicz z Rożnowa, Karol Romaszkan z P o -  

PJelnik, Jan i Teodor A bgarow iczow ie z Ł u k i, A I- 
g1|,a Romaszkanowa z fy sz k o w ie c  po 2 0 0  złr.; 
przysztof Czuczawa z W ierzbow a 1 5 0  z łr .;  Ignacy  

asakas z Kolanek 2 5 0  złr.; Stefan A yw as z O ber- 
a 3 0 0  złr.; Szymon Z erygiew icz ze Stecow y, T c -  

j Abrahamnwicz z Targow icy po 4 0 0  zlr.; Jan 
s, ,  ? y a K rzysztofow icze z Jasionowa, Kajetan K rzy- 
Sj,/ )Wlcz z Załucza po 5 0 0  z łr .;  Mikołaj Rom a- 
tvQ;Rri z Hurudenki resztę do uzupełnienia sześciu  
ysi?cy, 1 6 5 0  złr.

* 3  i e d e ń  U g o  maja. J. C. K. Ap. Mość najw yź- 
i-9(,,n Pismem swojem  w łasnoręcznem  z d. 6go maja 
He 2y ł zamianować radzcę rządow ego i pensyonow a- 

burmistrza miasta W iednia Ignacego Czapkę 
ljc . W instetten radzcą nadwornym dyrektorem  po­
dli- w, W iedniu z płacą przywiązaną do tego u rzę-  
cyj|n ?.aś radzcy dworu przy naczelnej w ładzy poli­
c y -  ttj i tym czasowem u zaw iadow cy dyrekcyi p o li- 
w *  W iedniu Karolowi Maltz-Maltenau objawić naj- 
\ v j s*e ś£ ’2 j e  zadow olenie za spraw ow anie tego  za -  
SzyQ° w s t w a  i nakazać, 2 ł?y  tenże w szed ł \y  daw niej-  
Pol; Swbj stosunek służbow y przy naczelnój w ładzy

j^yjnej.
trzhv ^ 0 z PorZ{łd zen iem  m in isterstw  sp raw  w e w n ę -  
2g0 ych tud zież  spraw  drukow nych  i o św ie c o n ia  z d.

!naja bracia m iłosierni (bonifratry) którzy są u -  
in° 1 Za chirurgów, po w ystąpieniu z zakonu nie  
iią ^ Pełnić praktyki chirurgicznej i dyplom ma być 
W ydzierany i zw racany tej korporacyi, która go

Hzy^ Br. Colloredo w yjechał na posadę swoją do 
U ng u Jako p ose ł przy dw orze papieskim. Jen. bar 
Przybył8" p o se ł austryacki przy dw orze szwedzkim  

do W iednia ze Sztokolmu. 
dując^. ełnom ocnicy do konferencyi monetarnej obra- 
^ądom W W iedniu, rozjechać się mieli na św ięta i 
- bcza Słv°im  doręczyć mają sprawozdania z d o- 

ziadą*nSovvych prac tego  zebrania; poczerń dopiero 
hod w»a i n° Wo dla pow zięcia stanow czych uchw ał 

y^’^dem jedności monet.
."'u t r , a  .̂ (ifug  Oestr. Z tg  posłem  rosyjskim  w W ie-  

z8r»^<i bar' ®ruunow» który przybędzio do W ie -  
s VVstąpienZ po skończeniu w t.ondynie notyfikacyi 
yc'kdvv 'i"1 Cesarza Aleksandra II i przywróceniu stó - 

au<0„ Pl° maty czriy cfl między Anglią i Rosyą, 
i  ^hńcu i p'8ze» ^  książę Gorczaków przybędzie 
w^nać ,1  >'.m- na krótki czas do W iednia, aby po­

rtly wbr cesarski przy którym b y ł akredyto-

, ~ Jt»‘y gubernator król. lom bardzko-w eneckiego  
' j  d ozw olił w rócić do domu wychodźcom

[ 'ył°skim  lir. Markowi Antoniemu Borsi i Ludwikowi
Lastrodardo.

—  Gaz. W ied.zam ieściła  dwa art. p. n. „W  spra­
w ie reform y w ięzień  w A ustryi“. Czytamy w pierw ­
szym  z nich: I w  A uslryi również, gdzie pr.,wo kar­
ne i postępow anie karne poddane zosta ły  niedawno  
row izvi odpowiedniój wymaganiom czasow ym , refor­
ma dom ów kary i poprawy była przedm iotem  g łę ­
bokiej rozw agi, której skutki już częśc iow o  w cho­
dzą w  w ykonanie. Dla ocenienia tego  Gazeta W ie-

v m i n n v  i o l r i n  .  • •deńska podaje zmiany jakie rzeczyw iśc ie  już zasz ły  
I w każdym z osobna kraju koronnym, tudzież te ja­
kie w tym celu przygotow ano. I tak w  Austryi niż 
szej zakupiono klasztor w  Stein dla w ięźn iów  płci 
męskiej skazanych na krótsze kary (d o  lat 1 0 ) i u -  
rządzono całkiem  now y dom karny na 8 0 0  do 1000  

, g łów . Tym sposobem  prow incjonalny w iedeńsk i dom 
| karny będzie zbytecznym  W  razie potrzeby można 
w Stern pm iescić także 2 0 0  ludzi skazanych do ro­
bot przym usowych. Zakład ten oddany zosta ł w po­
czątkach tego  roku pod nadzór sióstr m iłosierdzia. 
Na pom ieszczenie kobiet urządzono na 160  osób  
dom kary w zamku n iegdyś arcybiskupim w Neudorf, 
którzy pow ierzono w izytkom  z zakonu w A ngers w e  
Francyi.  ̂Mają rów nież dobudować tam pawilon na 
2 0 0  kobiet na ciężkie w ięzien ie skazanych. W A u- 
stryi w yższej dawne opactw o Benedyktynów  w Gar- 
sten , przerobiono na w ięzienie  dla 8 0 0  m ężczyzn  
i dom ten oddany będzie siostrom  m iłosierdzia z kla­
sztoru w iedeńskiego. Dom karny w  Linz przezna­
czony na inne ce le , będzie m óg ł być w skutku te­
go opróżniony. Dla 3 5 0  lub 4 0 0  kobiet skazanych  
na lekkie i ciężkie w ięzienie przeznaczono dom ka­
noników w Suden, który pow ierzony będzie zakon­
nicom z klasztoru w izytek. W  Styryi w ynajęto za­
mek Lankowice dla 2 5 0  kobiet skazanych na lekkie 
i ciężkie w ięz ien ie , i oddano w  październiku r. z. 
siostrom m iłosierdzia z Gradcu. W  Tyrolu dom ro -  

I boczy v/ Schwatz, przeznaczony jest w yłączn ie  na 
w ięzienie dla niew iast i oddany Siostrom  M iłosier­
dzia. Pom ieszczą w nim 150  osób. W  Lombardyi 
dom kary w tw ierdzy mantuańskiej przerobiony bę­
dzie na dom kary i poprawy dla 5 0 0  m ężczyzn. 
W  król. W eneckiem  dawny klasztor na w yspie Giu- 
decca przerobiony będzie dla 3 5 0 — 4 0 0  kobiet ;ia 
w ięzienie  lekkie i ciężkie skazanych i oddany b ę­
dzie Siostrom M iłosierdza z Medyolanu W  Horwa- 
cyi i S łow enii urządzono w Zagrzebiu pod dozorem  
Sióstr Miłosierdzia z Irinspruku zakład karny dla 80  
kobiet. Na w ięźniów  męskich wynajęto dawny kla­
sztor teatiński w  L epagław e. M ieścić on w sobie 
może 4 6 0  g łó w , je s t już przerobiony i oddany Sio­
strom M iłosierdzia z klasztoru gradeckiego. W  C ze­
chach dom pracy przymusowój w Pradze przerobio­
ny na dom kary i poprawy dla 3 0 0  kobiet i odda­
ny Siostrom M iłosierdzia z klasztoru pragskiego ś. 
Karola Bor. Klasztor Kartuzów w Iczynie je s t  prze­
robiony dla w ięźn iów  p łci męskiej z król. lombardz­
k o-w en eck iego  osadzonych za bardzo ciężkie zbro­
dnie lub skazanych na w ięcej niż 10 lat. Ma on 
być je sz c z e  w tym roku gotów  i pom ieścić może 
750  ludzi.—  W  Morawie zamek hr. Kińskiego w M ię- 
dzyrzycu w ołoskim  przerobiony je s t dla 4 5 0  kobiet 

[skazanych do domu kary i poprawy. Zakład ten po­
w ierzony jest Siostrom M iłosierdzia z Gradcu. Na­
stępnie w  tym że kraju koronnym zamek Morawa za ­
kupiony zosta ł na w ięzienie dla ciężkich zbrodnia­
rzy lub skazanych przeszło  na lat 10 a pochodzą­
cych z obu Austryj, Salzburgu, C zech , Morawy, 
Szląska, G Iicyi i Bukowiny. Kierunek je g o  i zarząd  
oddano Siostrom M iłosierdzia z P rag i, a po jeg o  
w ykończeniu dom karny w  Piorunowie czyli Spiel­
bergu zupełn ie będzie w ypróżniony.—-W  Galicyi dom 
pracy przym usowej w e Lw ow ie zam ieniony będzie 
na zakład w ięzienny dla 4 5 0  kobiet i oddany S io­
strom M iłosierdzia z Galicyi. Także budynek kry­
minalny w  W iśniczu przerobiony będzie dla 6 0 0  
w ięźniów  m ęskich. Jest on już w  części zajęty. —
W W ęgrzech  tw ierdze rozbrojone Leopoldstadt i 
Munkacz obrócone są na więzienia i już po części 
zajęte. Tamta na 1000, ta na 8 0 0  męskich zbrodnia­
rzy przedstawia miejsca. Prócz tego przyspasabiają: 
klasztor n iegdyś Trynitarzy w Iław ie zakupiony w tym 
celu gdzie 10 0 0  w ięźniów  męskich się pom ieści, 
dawny klasztor pauliński zwany M an a nostra  na 
4 0 0  kobiet nakoniec Theresianum i Ludoviceum  
w W aizen na 10 0 0  w ięźniów  meskivh. —  W  w oje­
w ództw ie Serbskiem zaproponowano, aby skarbowe  
śpichlerze tudzjgjj gospodarcze i dw or­
skie w Zywaczu zm ienić na w ięzienie dla tego  kra­
ju na 8 0 0  m ężczyzn. Przedmiot ten je s t  już w  ro­
bocie.

W 4 o c li V
,Lu7 a" Bonaparte synow iec cesarza przybył z Pa­

ryża do Rzymu, gdzie ma z a b a w i ć  tak d ługo dopók: 
n .eorzym a kapelusza kardynalskiego.

Messag. d i Modena  m ó w i, i i  z a ło kra francuska  
w  R zym ie zm niejszon a przez  w y sy łk i ż o łn ie r z y  do 
K rym u, postaw iona b e d z ie  na pow rót na zu p e łn ej

StT e, ; I ° Jennn^  J’ak bYfa dawniej.
1 * z Parmy um ieszczanych w G az. di M i­

lano donoszą, źe  od chw ili ogłoszenia stanu ob lęże­
nia, panuje w m ieście spokojność. Prezydentem są­
du w ojennego j est w ielki mistrz dfforu księżnej r e -  
jentki inargr. Diafebo Soragno, procesa rozpoczęte  
już prowadzone są w yłączn ie  przez w ładze parraeń- 
sk ie; a jen . austryacki Crcnneville o t y ł e  tylko bie­
rze w  mch udział, 0 i(e rnu to przystoi jako komen­
dantowi w ojskow em u miasta og łoszonogo w  stanie 
oblężenia. Księżna rejentka zastrzegła sobie prawo 
potwierdzania w yroków  sądu w ojennego. T enże! 
dziennik zaprzecza p o g ło sk o m  o  pow iększeniu w ojsk]

3
austryackich w księstwie parmeńskiem, rozciągnię 
ciu kordonu na granicy piemonckiej i obsadzeniu 
kilku miejsc obronnych w Księstwie.

K- o  a  y  a ,

W  dniu 6 b. m. podaliśmy w ażniejsze ustępy z  o -  
kóbiika ministra spraw w ew n ętrzn ych , w ydanego  
w dniu 22  kwietnia do naczeln ików  gubernij i g u -  
bernialnych marszałków szlachty. ° 0 k ó ln ik  °ten
brzmi w  całej swojej o sn ow ie;

„Oznajmiwszy Rosyi o ukończeniu w ojny, Najja­
śn iejszy  C esarz, w m anifeście najwyższym  z dnia 
19 ze sz łe g o  marca, w spom iał łaskaw ie o n ieza­
chwianej gorliwości i nacechow anych w alecznością  
za słu g a ch , w owych ciężkich czasach przez w szy ­
stkie stany narodu ruskiego położonych. W ezw aw szy  
przytem pomocy Opatrzności Boskiej, N. Pan w yra­
z ił sw e  serdeczne nadzieje i życzenia, by w  po­
w ierzonej mu od Boga R osy i, um acniały sie i do­
skonaliły  organizacya w ew n ętrzn a , zasady wiary  
zbaw iennej, m oralności, sPrawiedUWości i oświaty.

„W yrazy te monarchy znajdą bezw ątpienia odgłos  
w sercu każdego Rosyanina ; każdy  z nas pojmie, 
ile g łęb ok iego  uczucia m iłości i najw iększego zau­
fania zawierają te nadzieje i życzen ia , znajdujące u— 
spraw iedliw ienie w wydarzeniach na zaw sze pamię­
tnych w  ojczyźnie naszej, którą pod opjekj5 domu
ces rsk ieg o , ochrania b łogosław ień stw o  Boże.

„W śród zawichrzeń, które nodburzały um ysły na­
rodów sąsiednich, obalających i w iarę i rządy, R o-  
sya, przywiązana do wiary i tronu, s‘ta| a j sto - siIna 
i zgodna; idąc tak podczas walki jak  i pokoju za 
skinieniem w ładzy panującej, gotow a ona zaw sze  
w ypełn ić w olę sw ego monarchy, n ieszczędząc życia, 
mienia, ani trudów swych synów . Mając za zasadę 
przykłady w aleczności przodkow naszych, obow iąz­
kiem je s t  naszym jąć się siln ie i n iezachw ianie u -  
rzeczyw istnia szczytnych nadziei w yrażonych przez 
naszego ukochanego monarchę w chw ili pełnej zna­
czen ia , gdy N. Cesarz, zaledw io zd o ław szy  zrzucić  
z sieb ie  ciężar trosk, jakie w kładały  na n iego  czasy  
pełnej sław y , lecz  zarazem uciążliw ej walki °  zwraca  
całą sw ą uw agę na w ew nętrzne urządzenie R osyi 
i pom yślność sw ych poddanych.

„Zwracam się do was, pp. Naczelnicy gubernij i 
Marszałkowie szlachty, nie z szczegółow em  wska­
zaniem, ani z obszernein rozwinięciem takiej lub in-
tnoeJ™ ?hnvyf t<3j łVyS0kr j -,m y Ki ’ ~  !1Waźam bowiem  to za zbyteczne w  chwili obecnej, gdy macie or/ed
sobą w yrazy N. Pana P n e m a w i m ^ J  def serc  
w aszyc o syan ie , do w aszego  gorącego  życzen ia  
dobra pow szechnego i do szczy tn eg o  uczucia ho­
noru , i wzywam  was do zgod nego  w spó łdz ia łan ia  
celem  zadość uczynienia św iętej sp raw ie , jaką wam  
wskazano.

„Do w as, p p .N aczeln icy gubern ij, należy po doj­
rzałem  zbadaniu bytu i potrzeb w szystk ich  stanów  
powierzonój wam ludności, utorow ać drogę i w ska­
zać środki utrwalenia ich pom yślności materyalnej.
W  Rosyi, Irak hojnie obdarzonej w szystkiem i darami 
natury, nie in o że , nie powinien dawać się  czuć brak 
środków  przysposobiania takowych dla dobra p o -  
wszechn-ego. Tylko zu p ełn e  rozw inięcie s i ł  pro­
dukcyjnych i rozsądny kierunek nadawany działa l­
ności przem ysłow ej, mogą zabezp ieczyć w ew nętrzna  
pom yślność R osyi i ugruntow ać jej n iezależność pod 
w zględem  materyalnym; dla tego  też powinna za­
w sze w  was tkw ić m yśl, iż jedną z najw ażniejszych  
w aszych pow inności je s t  w ynajdywanie now ych a 
ao m iejscow ych środków  i potrzeb zastosow anych  
g a łęz i d zia ła ln ości, użytek na celu  mającej.

„Dobroczynne postępy na polu bogactwa narodo­
w ego mogą być urzeczywistnione li tylko pod w a- 
runkiom zupełnego i powszechnego poszanowania 
w łączy  rządzącej, śc isłego przestrzegania w szy  
stkich zasadniczych postanowień państwa pod w zglę-  

em obowiązków i praw wszystkich stanów, oraz u- 
rzymania zupełnego we wszystkiem porządku, nie 

naruszoności powszechnego bezpieczeństwa i wza 
jem nego zaufania.

”i^-t ,os’a£ n'§c<a takow ego c e lu , wzywam  pp. N a- 
" ' “ j .  gubernij, by pilnie i niezachw anie śledzili 

i  ? . m ‘ bezin teresow nością  działań za leżą -  
kioriTa!' nich w fl,dz 1 osób z  inn(5J z »ś strony. 
on iek n ip .Slę SU,le myŚlą * wskazaniem Cesarza, 
dan - r eS°  S'** n*ezmor(Iowanie pom yślnością pod- 
kni>y( • WSZecdl stanów , polecam pieczy w aszej sp o -  
nor/adk ,,ZaSf“Ź0nych w °jow n'ków  i przestrzeganie  
miedz Państwa w e w szzstk ich  gałęziach  i po -  
w ierzo WSZystk'em‘ stanami zarządowi waszem u p o- 
liw sza Y 1"!’ Przyczóm w in iliście zw rócić jak  najgor- 

j  d 1 nioz,riordowaną uw agę na zachowanie zu­
pełnego  posłuszeństw a w łościan  dla ich panów. P ro-  
c y n i T k ó w PP' gubernialnych i powiatowych m ar- 

/  aj, y _ zw rócili s ię  do szlachty, która zaw sze
. ,, 8 lSI® gotow ą do wykonywania planów sw e -

gi rc y  j w ezw ali w łaścic ie li dóbr do użycia  
i w czasie obecnym  zależących od nich środków, 
mającyc na celu  zapew nienie bytu i opiekowanie 
się i ym isyonow anym i i n ieograniczenie urlopowany­
mi niższymi stopniam i, udającymi się  do wsi, z któ­
rych w eszli do wojska. W ojownicy* c i ,  spędziw szy  
uczciw ie i zaszczytn ie  część  sw ego  żywota w m ar­
szach i bitwach, pojmą niezaw odnie, iż dobrem spra­
wowaniem  się  ! użyteczną na łon ie  pokoju pracą 
dobro rodzinnego kraju na celu  mającą, dodadzą 
now e usługi do ty ch , które już krajowi w yśw iad­
czyli i nabędą w ięk sze  je sz c z e  prawo do łaski Naj­
jaśn iejszego  Cesarza. Przekonawszy się w lasnem  
dośw iadczeniem  nabytem w służb ie wojskowej, iż tylko 
bezw arunkowe posłu szeństw o utrzymuje porządek  
tak niezbędny dla spokojności pow szechnej, za s łu ­
żeni ci żo łn ierze dadzą sw em  nieposzlakowanem  
sprawowaniem  s ię ,  dobry przyWad wojownikom , 
którzy służyli w  m ilicyi krajowej, a teraz wracają

do pierw otnego sw e g o  stanu i do dawnych zatru- 
( men, oraz w łościanom , swym  ziomkom z tejże w si, 
którym należy przekładać stale, iż zatrudnienia ich  
spokojne i pełn ien ie  obow iązków  do gminy przy­
wiązanych, przynoszą rów rieź  pożytek państwu, lecz  
źe najmniejsze uchylenie s ię  0 d porządku prawem  
przepisanego i od posłuszeństw a w ładzy  w łaścicieli 
dobr, narazi ich na gn iew  Najjaśniej szcg0  Pa ; 
będzie jak najsrożej karconem.

„N areszcie, w czasach pokoju, każdy z nas pow i­
nien z ło ży ć  u stóp Tronu w szystk ie  s i łv  działal­
ności moralnej, z tąż niepohamowaną gorliw ością  
z jaką w  chw ilach prób, które przem inęły, każdy 
gotów  b y ł przynieść Monarsze w ofierze ź y c ie sw o ­
je  i mienie.

Minister spraw wewnętrznych,
(podpisano) S. Ł an sko j«. 

I0 g o  (2 2 g o ) kwietnia 1856  r.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  piątek spalił się w Krzeszowicach dom p. Borzę­

ckiego. Dnia 25 kwietnia zgorzało w nony w Starych Ba­
li ro .ozanach dwa domy, a nazajutrz 2 6go wieczór w mia­
steczku Bohorodczanach 24 domów. W  nocy 1 m ajispa- 
ii o się w Stryja 18 domów w rynku miejskim wraz 
z zabudowaniami sweaoi.

Ga . ,  ufl di M ilano  pisze, i i  od niejakiego czasu 
w klasztorze Barnal-tów w M onzi znajduje si- w nowi- 
cyacie Rosyanm hr. Szuwałow. Zrzekł się on majatku 
swego na rzecz syna i córk i „amęźnej K;?ieJe 
chował dla siebie tylho 4 g ,000 ft.. roa^ j  rent

Kurs papierów publicznych i pienledzv.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z  dn. 13qom am  —  

Metaliki 5-procent. 8 4 11/ 16.—  Metaliki 4 l/ a-proc  __
Metaliki 4 -proc. 8 6 ,3/ I(i. Metaliki 5-proc. z r* : 8 5  8 74  7/
Metaliki 5-proe. z r. 1842 —  —  2 '/,-p roc. 8 4 ’/ '  
t-proc. 1 9 V, z ci.ygn. —  1 1830 r. 250, 802. —  'p o iy - 
czka nr-rod. 5-proc. 85 5/16. —  dto 4 '/a-proc. 75 %,
dto z r. 1850 4-proc. 6 7 % . —  Augsburg 1 0 2 1/ _  L on
dyn złr. 10 kr. 3. -  Pary* ! 19 */4. Akcye Bankowe 
1124 —  Akcye kolei żal. północ. 28 75, —  Fi-rdvn. 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. _ .  —  B. — . — Ost ■ Dońlu 
Dampfschif. — .

K urs krakowski z d. 13 maja. —  Bankn. austr. 
i. 109 /2, pł. 1 0 9 . — Pruski kurant i. 108 %  pł. 
106. Ruble sr. nowe i.  1 0 2 , —  pł. 1 0 1 . —  Cwan- 
cygiery nowe i. 112,—  pł. l i i .  —  Cwancyg. stare i .  
112, pł. 111. —  Imperyały x.ylaj* 3 5 2/3, płac.; 8 5 
Dukaty austr. holend. i. 2 1 ,—  pł. 50'/a. —  2 0-franL-

i ł d* ! n ’o Pf!lCł> 3 4 l/f  ~  L*8t ZaSf' polsk!e ^ kuponami
i 8 4 ‘/ ł  84 "  r8-* ~ TL,Sty zas t gaHc- z k j P°“• 8 4 /«> Pf- 8 4 ' B 'sty Indemn. z kupon, ią d  7 6 V
płacą 7 3. ’  '*>

Kurs wiedeński z 9 maja. Metaliki 8 4 1 */, , Nowi 
poiyczka 66. —  Akcye Banku wiedeó. 1122. —  Akcye 
kolei ielaznój północ. 283. —  Agio od złota 6,—  od 
srebra 4. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 6®/.. —  Poiyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .
“ " S W K W W S W W r w * *

Przegląd  polityczoy .
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  10  maju. Mor. P o st p isze, iż bar. Brun- 
now tegoż dnia pow róci do Frankfurtu. W niem ie­
ckie) lęgu  cudzoziem skiej przyw rócono porządek. Jen. 
Grena koniuszy krolowej W iktoryi uda się do P e­
tersburga z w łasnoręcznem  pismem tejże do Cesa­
rza Aleksandra.

P a r y ż  l i g o  maja. Korespondent w iedeński do 
Comtitutionncla podaje w iadom ość, iż  Austrya wraz 
z Francyą um ów iły się, aby p rzesłać Papieżowi n a- 
legający rnemoryał, co nowym  je s t dowodem szcze ­
rego i przyjaznego porozumienia obu mocarstw. 
(.Kor. A ustryacka  podając tę d ep eszę zostawia iei 
prawdziwość korespondentow i).

K o p e n h a g a  11 maja. Faedrelandet d on osi, źe  
Rosya i Szw ecya  podpisały w  piątek protokół na 
m ocy krórego oświadczają się  z gotow ością  przy­
jęcia  propozjcyi duńskiej co  do sposobu wykupna 
cła na Sundzie.

T u r y n  10  maja. Hr. Stackelberg przybył tutaj. 
W senacie  interpellowano dzisiaj z powodu traktatu 
pokoju. W  Izbie deputowanych uchwalono podzię­
kować armii wracającej z Krymu. W  tejże izbie  
minister prezydent u czyn ił niedawno ośw iadczen ie  
iż niema powodu obawiania się jak iego  zajścia 
z którem kolw iek z państw, a co do konkordatu z R zy­
m em , niem asz na teraz żadnego widoku. O głoszo­
no tu notę hr. Cavoura do hr. Clarendona i hr W a­
lew sk iego .

D epesza londyńska o przyw róceniu  porządku w le ­
g o  cudzoziem skiej odnosi się  do podania M orning  
P ost z piątku, iź w  Plymouth za sz ły  w  niem ieckiej 
leg ii cudzoziem skiej krw aw e zajścia przeciw  pułko­
wnikowi sw em u , w  skutku cz l g o w ysłano tam o d -  
dzw ł arty eryi na poskrom ienie buntu. Królowa, m ó -  
wi dalej en dziennik , będzie na balu u posła tu -  
reckiego 2 7 g o  raaja.
^ D zien n ik  turyński Espero  oddany został pod sąd  
za artykuł obrażający A ustryę. W  izbie d eputow a- 
iycb  ^ d a ł  8 g o  b. m. Buffa oświadczenia co do s łó w  

%alew sk iego  o dziennikach b elg ijsk ich , co  po­
średnio rów nież do Piem n(u odnosić sig m oże. Mi­
nister prezydent dał odpowiedź zaspakajająca. Na­
stępnie della Margaritta ganił trakia, pokoju i u m -  
dek Sardynii. Brofferio mowi o b ezsk u teczn ości roz­
praw o W łoszech  na konferencyach, dalej użala «ic 
i e  M i p W z i c i  2p rzy c zyn i ł  Krajowi i c. u.



C35AS » Środy 1 4  Maja 1 8 5 6 .

Przyjechali od 11 do 13 inaj&.
HOTEL P O L L E R  4. Kit z E leonora żona radzcy  dworu, 

K luck L udw ik adw okat. Gabryel Filipp dy rek to r sz k ó ł z Cie­
szyna. Jan d acz  Em ilia z c ó rk a , hr. G olejew ski Adam w ł. 
dóbr, lir. L cdóchow ski Julian w ł. dóbr, S ichrow ski N atanazy 
u rzędnik , S fess Jan  kupiec z W iednia. K optiw a Jan  Dr. mcd. 
z C ieszyna. W rońsk i u rzędn ik , R e issig  E dw ard  urzędnik 
z M oraw y. S ichrow ski Sam uel urzędn ik  z O św ięcim a. W a c h s -  
m ann Marcin urzędnik z Czernic. H eirsch B ernard  kupiec 
z R ybnik. M axymowicz A ndrzej Dr. med. z Czerniowic. 
S ch irm er Teodor Dr. praw a z W ro c ła w ia . K reibig L adw ik  
m ajor z Sędziszow a. K uśnicki Ab. kupiec z M ysłow ic. K arol 
Behrendt de C uvry  kupiec z J a ro s ła w ia . W e in e r  Jan  inży 
n ier z Sącza. S iess Jan n  kupiec z L undenburga. Knappe 
ry k  urzędnik , M uller Ju liu sz  w ł. dóbr, Sehiw ig  R y a z a n  
dzia z P ru s . N iese A ugust kupiec z Opawy. „ ^^(,r

H O TEL D R EZD EŃ SK I. M ieczysław  B o b r o w n i c k i  
z Jaw orzn ia . F ra n c iszek  G lislar urzędnik z 1(1y<|]a , z
Hofman żona fab ry k a n ta  ze Ż yw ca. Salom on ''*unjj[]gk a , Mi- 
z żoną, Jó z e f  S chefłer tkacz. H enryk A m tn ian n  jj]sne
k o ła j k aw ale r W anilko  w ł. dóbr ze L w o w a .  “  . ł v | . ,
fab rykan t z P ru s . F ra n c iszk a  E lsn e r 
G runberg  c. k. porucznik  z Robczyc. •,u l Tarnow a 
dóbr z B erlina. K arul Polityńsk i o b y w a t e  •

HOT E l. M W J M U .  J i -  e g a r l l L S i
P ieniążek w ł. dobr z R zeszow a. . . .
z Maniek. L udw ik K om ornicki T '
Bruno B ielarow ski rzad zca  dóbr ? - 1 • '*?'!'a ł^  “ "J
se r  za rząd zca  dóbr z W iednia. Jo z e f  M agierowski obyw atel
* Ja ro s ław ia .    .. . „  ,

la m p y  s to ło w e , lam py n a  sch od y , 
d o n iczk i k w ia ty  p orcelan ow e i 
p lecion e z  drzewa. Ci 030-1.3)

Graiewski Doktor Medycyny 
roku życia j>o długiej clioro-

K O B - K . I  Z E L A f r A A  
codtleńnie

Pociąg osobowe odchodzą z- K ra  'owa: 
t o  godzinie 12tej min. 35 po połud.

Do D ębiej | 0  gojfljjjjg mjn 3 5  w  n0 Cy.

0 godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2ćj min. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:
Z Dcbiov 1 0 go d z ić '6 3ej min. 20 z rana.

i o godzinie le j  min. 40 po południu.
o godzinie l i t e j  min. 25 przed połud. 
o godzinie 9tój miń. 15 w ieczorem .

O o Oświęcima

Dębiey 

Z Oświęcima j

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 8 m aja . P om im o znaczn y ch  dow ozów  ceay  

pszen icy  na  ta rg u  lo S dyńsk im  p o d n io sły  się o 1 do 2 
szyi. ta k  n a  k ra jo w ćm  ja k  i z ag ran iczn em  z ia rn ie ;  o b ro t  
je d n a k  b y ł do ro c z rć j ko n su m cy i o g ran iczo n y ; b a  sp e k u ­
lanci w żad n e  tra n z a k c y e  n ic  ch c ie li w chodzić . O  zb io ­
ra c h  p rzy sz ły ch  n ic  je sz c z e  w yrzec  n ic  m o ż n a ; * obw o­
dów  g łó w n ie  ro ln iczy ch  zach o d z ą  sk a rg i że  po  O sta tn ich  
zim nach  pszen ica  z rz e d n ia ła  i p o ż ó łk ła .

W  c ią g u  ty g o d n ia  d o sta rczo n o  do  L o n d y n u :
bob u  siero. m pki 

pflżen. jęczm . ow sa ,n  „ ep  c e n t.

z k ra ju  7 ,9 7 1  3 ,8 3 9  1 7 ,9 5 3  7 8 6  —  3 7 ,9 3 7
z z a g r . 2 4 ,3 2 9  5 ,6 7 9  2 8 ,5 8 3  1 ,6 0 0  1 7 ,9 1 4  2 7 ,9 4 1

T a rg i  s z k o c k ie , ir la n d z k ie  i p ro w in cy o n a ln e  t rz y m a ły  
się znaczn ie  n ie k tó re  z  m ałem  podw yższen iem .

W e  F ra n c y i ,  B e lg i i ,  H o la n d y i o g ó ln ie  ceny  p rz y b ra ły  
a le  h a n d e l b y ł be*  o ży w ien ia  i ru ch u .

N a  n aszć j g ie łd z ie  żad n a  sp rzed a ż  n ie  t n i . ł a  m ie jsca  
i d la  te g o  o s ta tn ic h  n ie  m ożem y zm ien iać . D ńw ozy są 
p raw ie  żad n e  a reze rw y  sp ichrzow e t a k  ż y ta  j a k  i p sz e ­
n icy  z k ażdym  dniem  z m n ie jsz a ją  s i ę ,  m im o to  h andel 
w  o d rę tw ien iu  i sp e k u lacy a  n ie  w y stępu je .

C zas m am y dżd ży sty  a  n a  porę ro k u  n ad zw yczaj zim ny 
od k ilk u  dn i te m p e ra tu ra  2 do 4 sto p n i c iep ła  n ie p rz e -  
chodzi.

T th u ń  p rz e b y ło  pszen icy  ła sz tó w  2 3 , siem ien ia  8 5 3 ,  
łc jń  etm t 6 9 2 4 ,  te rp e n ty n y  cen t. 2 4 8 ,  o le ju  konopnego  
l t 4 4 .

Kursa zamian: H a m b u rg  4 5 % •  A m ste rdam  1 0 2 . —  
P s r y ł — L o n d y n  e , 2 2 ł/3 . —  W a rsz a w a  —

Aleksander Makowski Cufitp.

I n e e r a t y *

In dem Landesregierungsgebaude
(Spisklsches f*a)hte) am Ringplat/.e im lte» 
Stocke Sind VOH1 1 5  d . JML. an, nachfol-
gende Gegensftinde aus freier Hand /.u kaufen

Z im m ereinrichtunr -----  ^
essel 

ttoen.

g: D ivan , T lsch e  
S esse ln  v o n  N uSShólz, B ettfourni-

P ł * ) -

K iichengerathe.
Service von Wedgewood auf 24

Personen oder auch parthienweise.
Service von Porzellan auf 6.

sonen.
Glas-Seryice, Obstkórbe, Confect- 

Schaalen in Q-las und Porzellan 
Tischlampen, Stiegenlampen, Bin 
mentopfe im Porzellan und Holz
g e f l e c h t .  ___

W gmachu Riądn krajowego
w pałacu Spiskim w Rynku głównym 
iem piętrze rozpocznie się z  d n ie m  1 5  
!>. III. sprzedaż z wolnej ręki następuj^cyc i 
przedmiotów:

Porządki pokojowe: S o fy , stoły 
krzesła orzechowe, garnitur łóżek 

Sprzęty kuchenne.
Serwis wedgewoodowy na Oso" 

lub też częściowo.
S erw is  p o rce la n o w y  na 6  osób. 
S erw is  szk la n y , k o sz y k i n a  o w o­

c e ,  ta le r z y k i szk la n e  i p orcelan ow e

Cezar 
w 36tym
liie opatrzony śs, Sakramentami w dniu 
H maja r. I>. Bogu duszę oddał. Po­
została wdowa właz z cała  familią za­
praszają Przyjaciół i pobożny Publicz­
ność na wyprowadzenie zwłok wprost 
na (Cmentarz w dniu tOgo maja r. b. o 
godzinie otej z południa z domu pod 
Lic. 2 1 7  gm. IX. i na żałobne nabo­
żeństwo w dniu 19 ittaja r. b. w kościele 
X X. Franciszkanów o godzinie lOtej 
z rana odprawić się majij.ee. ( 1013-2-3)

M B  M I N T O M
Siodlarz w  Wiedniu(970) wioaiarz w w icumu (2-3)

wyrabiając}) pow ozy wszelkiego rodzaju  we­
d ług  najnow szych wyńitt^dń  * ulepszeń

\q P P . O byw ate lom  z G a lic y i , K ró le s tw a  oU kiego 
i W . K s ię s tw a  Po*n«fi»kiegm  

P o w o łu je  się r a  ła sk aw e  ś*iad«fctw o ty ch  I .mów) tó r jm  
ju ż  d o sta rc z y ł sw veh w yrobów , i n a  tę  oko liczność , że  o trz j 
m u je  ta k ż e  zam ów ien ia  od  D w oru  C e sarsk ieg o . oqq

A d r e s : W icn , Marialiilfer HaupUtrassc JSIro

poleca

W  d n i u  3 0  m a j a
otwarte zostaną w wsi

SWOSZOWICACH
p o d  K R A K O W E M

K Ą P I E L E  W  € 1 1 1
mmeralno-siarczanych,

nanych  z sw ych zb aw iennych  sku tk ó w . ( 1 0 1 8 - 1 - 4 )

1 )
2 )

3 )

4 )

5 )  
«)

7)

—  3 0

—  5 0

—  50j

—  5 0  
—- 50

3 8

S p r z e d a ż  N a s io n
w Biórze c. k. Towarzystwa gospo- 

darczo-rolniczego krakow.
przy ulicy Szew skiej N. 335 6. gar. z łr .  kr.

Buraki cukrowe białe.................
Buraki Oberdorfskie p as tew n e , ( ż ó ł­
te , w ie lk ie  w  po łow ie  po n a d  z iem ią  ro sn ące )  „ 
Buraki Brunszwickie p astew n e  
(cze rw o n e  w ie lk ie , d łu g ie , po  n a d  z i m ią  ro ­
sn ą c e )  ........................................................................ ....
Buraki mieszane ( ż ó ł te ,  czerw ono  i
b i a ł e ) .......................................................................   »
Koniczyna Żółta (m e d ic a g o  lu p u lin a ) ,, 
mieszanka, W p rzew ad ze  z r a jg ra s u  w ło ­
sk ie g o , traw y  m iodow ój, k o strzew y  ow ezćj i
  .
Trawa miodowa (k o leu s  L m a tn s )  . „ 

s) Kąkolnica miękka (b io m u s  m o liis )  „
9) Kąkolnica przednia m a d ry ck a  . . „
0 )  Manna (M a n n a -g ra s , g iy c e r ia  f lu ita n s )  na  

g ru n ta  m o k r e ............................................................ ....
1 )  Mieszanka ( n a  g ru n ta  l ic h e ) , z ty m o te- 

u-z:i, k on iczyny  ż ó ltć j ,  w yczk i i m ie tlic y  . „
2 )  Mieszanka (n a  g ru n ta  m ie rn e ) z  tym c- 

teu sza , koniczym y ż ó łtć j ,  w yczk i d ro b n ć j, dac- 
ti l is  g lo m e ra ta  i t . d ................................................ ....

3 )  Rajgras angielsk i.......................  “ ■ 45
4 )  E sp a rcetta ................................. ...
5) R a jg ra s  f ra n c u sk i, aklimatyzowany 

1 6 ) K u k u ru d z a  a m e ry k a ń s k a , koŁ ski
z ąb   ...................................................................... . . 1
Trawa Tymoteusza, k o rzec  z łr . 3 o (w  tym

sto su n k u  i n a  g a rn c e ) .
Koniczyna biała;i czerwona (w e d łu g  cen 

b ie ż ą c y c h ).
19) Łubin ż ó łty .................................. . — 3 0
2 0 )  Koniczyna szwedzka ( tr ifo liu m  hy-

b r id u m , B a s ta rd k le e )  n a  g ru n ta  w ilg o tn e  i 
w y d a jące  ob fity  p l o n ............................................. w 2 4 4

2 1 )  B u lw y ............................................................... ć w ie rć  1 —

(ka* W ra z ie  p rz e sy łk i za opako w an ie  p rz y  k ażd y m  g a rn c u  
d o d a je  się  po 3 k r . m . k .

L is ty  p rz y jm u ją  się ty lk o  frankowane. ( 8  4 5 - 6 )

P o d p isan y  sp ro w ad za jąc  od  k ilk u  la t  p raw d z iw ą  a n ­
g ie lsk ą  K ro w ian k ę  (v a c c in a ) ,  ja k o  n a jle p sz ą  p o d  w zg lę ­
dem  w pływ u  r>a d a lsz e  zd row ie  d z ie c i ,  m a h o n o r zaw ia ­
dom ić  szan o w n ą  P u b lic z n o ś ć , iż o trzy m aw szy  n a jśw ież ­
szy teg o ro czn y  z b ió r  p raw d ziw ćj a n g ie lsk ić j k ro w ia rk i , 
take w ą szczep i lu b  sp rzed a je . W. Anderlc
( 9  72 — 4 )  M ag . C h ir . p rzy  u licy  F lo ry a ć sk  ćj N . 5 1 1 .

K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A
ć
o trz y m a ła  znaczny  t ra n sp o r t

r a m  z ł o c o n y  c i i
i gotow e do ry c in y  K o p e rn ik a  m ieć  b ę d z ie . ( 9 8 5 - 2 - 3 )

W d n iu  i o m aja  w p rzech o d z ie  z h o te lu  D r e z d e ń ­

sk iego  do t e a t r u ,  zg u b io n ą  z o s ta ła  brnilKolfl® 
*  K toby  ta k o w ą  zn a laz ł n iech a j B'-
zg ło s i do  h o te lu  D rezd eń sk ieg o  N . 5 a  o trzy m a  stóso- 
w ną do w arto śc i n ag ro d ę . ( 1 0 3 1 - 1 - 3 )

ta k  zw anych  T o P U l t s k i c h  w k ilk u n a s tu  g a tu n k a c h  
n ad szed ł św id ry  tr a n s p o r t  do h a n d lu

Kazimierza Rutkowskiego
( 5  2 0 - 8 - 1 0 )  w K rak o w ie . _________

LII" 
Skład futer

W

i c z a p e k

1 7 )

18)

(9 92 ) (2- 6)Doniesienie literackie.
P o s t y t  p i e n v s * y

BIOGRAFII N A P O L E O N ! ill .
Cesarza Francuzów

wb sz ed ł z drukli i je s t  do nabycia u podpisanego w ydaw cy, 
tudzież w księgarn i F r l e f t l e t n a  w Krakow ie i przez 
w szy stk ie  k sięgarn ię  k ra jow e i zagran iczne.

A n to m  T e s m r c z y k
pod L 392 na 2 ' 'm piętrzę p rzy  placu Szczepańskim .

WODY MINERALNE
ś w i e ż e

d o sta ć  m ożna po n a j u m i a r k o w a ó s z y c h  cenach k ażd eg o  oz 
w h lh d lu  k o rzen n y m  u  p o d p isan eg o  —  g(j z; B k a ż d e g o  
t y g o d n i a  św ieży t r a n s p o r t  przybyw a.

ffS. f i o ta w a s s e r  S tra d o m  N r. 1 9 
( 1 0 0 6 - 2 - 3 )  w d o rru  p. M iciósk iego .

poleca
w Krakowie w Rynku N. 22
wielki /.apas świeżo sprowadzonych

n a jn o w szć j m ody  p a ry zk ić j. K u p u jący  w  znaczn ie jsze j ilo ­
śc i o trz y m u ją  to w a r  te n  t a i l i ó j  a pow odu wyższój 
w arto śc i b an k n o tó w .

P rz y ló n  p rz y p o m in a m , iż p rzy jm u ję  d o  p f z e c h o *  
w  a u l a  przer. la to  I i i  i  r a  I  i ‘7 . t ‘ t * / y  w e ł n i a n e .  

( 9 3 0 - 4 - 6 )

KtoMy m ia ł 2 0 0  t l u  3 0 0  s z t u k  
l u b  O W I E C  zd ro -

w ych i z d a tn y ch  do w y p a su , do sp rz e d a n ia  
p rzed  s trz y ż ą  lu b  po strzy ży , p a  cenach  sto sow nych  do 
te g o  c e lu , ra c z y  d ać  o b sz e rn ą  w iadom ość lis tem  fra n k o ­
w anym  do h o te lu  P c lle ra  w K rak o w ie . ( 9  2 0 - 2 - 3 )

W  P o d g ó r z u
pod  f ir tfą  Ig n . D ro zd z ik o w sk i i K o tsis w  h a n d lu  korzeni 
i w in  zn a jd u je  się  od  9 m aja  t . r . sk ła d  m ój w s z e l k i

w y r o b ó w  i  p o r c e la n y ,
fa jan só w  itd ., ja k o te ż  w yroby  ze s z k ła ,  sp rzed a w an e  p° 
cenach  fa b ry c z n y c h ; w szelk ie  o b ita iu n k i ty ch że  w y ro b ó w , 
o raz  n a  s z k la n k i,  kufle  p iw n e  itp . n a  m iarę  c. k. au' 
s try a c k ą  te ra z  w G alicyi i W . K s ię stw ie  K rak o w sk i' ® 
za p ro w a d z a n ą , p rzy jm ow ane i w  ja k  n a jp rę d sz j’tn czasu3 
sp ro w ad zan e  i o d sta w ian e  b ęd ą .

P o le c a ją c  się Szanow ndj P u b liczn o śc i

W. Vogel
fab ry k a n t p o rce lan y  z W e isk irc h . n-

V e r & a u f
von  sehonen  u n d  b illig e *

P O R C E L L A l D
la u t  fa b rik  P re isse  

bet H. D ro zd z ik o w sk i e t  K o tsis  in  P o d g o rz e  Spezer®! 
H an d lu n g  b efin d e t sich  m cine  N ie d e r la g e , u n d  werdc® 

a lle  B e ste llu n g cn  angenom m en . W. Vogel 
( 1 0 3 3 - 1 - 3 )  P o rz c lla in  F a b r ik a n t  in  W e isk irc b c 11'

n o s i pod  N . 2 4  6 
tacy j

sp rz e d a n ia  lu b  w ynajęc ia . B liż sza  
dom u m iędzy  2 g ą  a  3 ą  z p o łu d n ia . ( 1 0 1 7 - 1 - 8 )

n a  ro g u  p 'B® 
» K rak o w ie  je s t  
w iadom ość w tyn>ie

( 9 4 0 ) ( 2 )W s w m  K -

u n f t  C i f e n f i l e c ^ e
em pfiehlt. d ie  E is e n -N ie d e r la g e  des

A .  S I K W ( / i \ X S K I  h i  f i l y b n i k
p reu ss isch  O b e rsc h le s ie r , za  d en  je d c sm a lig e n  H u tten p re isen .

n j  M ła ^  g H  pod  N . 5 5  n a  K lep a rzu  je s t
r. w olnćj ręk i do n ab y c ia , 

życzący  k u p ić  n iech  się z g ło s i do p . S tach e rsk ieg b  c. k. 
b u d ow niczego  p rz y  u licy  S ław kow skM j pod  N . 1 0 4  d la  
pow zięcia  b liższych  w iadom ości. ( 9 5 3 - 2 - 3 )

ZAKŁADŁIT06RAFIL2NT
i Kamienio-DrukarrAia

Pt 'a c t.  W lo d z .  P o p e l ih a  w  M r a k o w i e

przy Ulicy Floryańskiej Ner 439-13 
w domu W P .  Sataleckiego

p rzy jm u je  zam ó w ien ia  n a  w szelk ie  ro b o ty  litog raficzne , m ia ­
now icie  n a  w sze lk ie  g a tu n k i b i l t i tÓ W  a d r e s o w y c h  i 
w i z y t o w y c h ,  ja k o  też  na  w szy stk ie  do teg o ż  zaw odu  
n a leżąc e  w yroby  zw y cz a jn e  i sztuczno- ( 9  7 5 - 2 - 3 )

na

BRACIA PRASCHIEL
w RZESZOWIE

od  la t  1 6 tu  u t r z y m u ją ^  sw ój S l i . . | y t | ) k tó ry c h  c ią -
g łó m  b y ło  s ta ra n ie m  I>rzez  rze te ln e  p o stę p o w an ie  z a s łu ­
g iw ać  sob ie  n a  w zg lęd y  i zaufan ie  Szanow nćj P u b liczn o śc i 
i k tó rz y  n a d a l o te ż  n a ju s iln ie j się k w a p ią ,  m a ją  za  za- 
szczy t d o n ie ś ć , iż  pow róciw szy  z W ie d n ia  zao p a trzy li 
sw ój S k ła d  w e w szy stk o  w swym  ro d z a ju , co ty lk o  n a j-  
g u sto w n ie jszeg o  i n a jp rak ty czn ie jszeg o  n a b y ć  m og li ta k  
z k ra jo w y ch  jak o  i zag ran icznych  fa b ry k , m ianow icie  co 
do m a te ry j , su k ie n  je d w a b n y c h , b a re ż o w y c h , co do m u ­
ślinów , sza li r ó ż n y c h , c h u s tek  le tn ich  p rze ro zm aity c h  —  
dalój p łó c ie n , b a ty s tó w , stołow ój b ieliony, p a ra so lek  itp . 
n ad to  d o b ó r go to w y ch  ub io rów  d a m sk ic h , k ap e lu szy  
je d w a b n y ,h  i s łom kow ych  n a jm o d n ie jszy ch , a  w reszc ie  
różnych  m ęskich p o tr z e b ,  i z tem i się j ak  n a ju p rze jm ić j 
Szanow nćj P u b liczn o śc i p o leca ją  z tćm  n ad m ie n ie n ie m , iż 
ceny są  u m iarkow ane. ( 9  7 9 -2  3 )

Z  pow odu w y ja z d u  z a  gran icę  , Są  z w olnćj 
rę k i d o  sp rz e d a n ia  I i  O li { g  l i i ć t -

_ dych k a r ,  c ia n y c h   ̂ zu p e łn ie  z d ro w y c h , i 
k la cz  w i e r z c h o w a ^ g n i a d a  k om pletn ie  u jeżd żo n a , 
n iem n ić j k ilk a  |» O W O ’i Ó »  J  dobrym  stan ic . B liższa
riad o m o ść  p rzy  u licy  G ro d zk 'd j N . 1 82 w dom u w łasnym . 

D o w ynajęc ia  n a  P o d g ó rzu  p r d  C z a r n y m  Orłem

T r a fe ty e r n ia  b ila r d e m
b liższa  w iadom ość u  w łaśc ic ie lk i te jże  o b erży  ta m ie  za- 
m ieszk a łć j. ( 8 3 4  — 7 )

3 c h  k a m ie n ia c b
do sp rzed a n ia  z w olnćj rę k i. B liższa  w iadom ość u w la '  
śc ic ie la  w D obczycach  obw ód B och eń sk i pod  N . 7 6 * ! l '  
m em  m ieśc ie  p o c z ta  G dów . ( 9  9 1 -1 -3 )

( 1 0 3  6 . 10)I o w e

wiedeńskie Fortepian*
są  do sp rz e d a n ia  na  S k ł a d z i e  F o r t e p i a n ® ^
p rzy  u licy  G ro d zk ić j N . 97 w K rakow ie .

Ś w i e c e  s t e a r y n
i l I W I B L i

na w ystaw ach za  najpierw sze fab ryka !a  w ca łe j Europie 
znane, co do b ia ło śc i, równego d łuższego  p a len ia , od ws*.' 
stk ich  podobnych wyrobów  odznaczające s i j ,

w handlu Karola Herrmanna w Krakowie

y « 5
O

któren g łó w n y  sk ła d  na K raków  u trzym uje , po następ ttj^
cych cenach od Ig o  kw ietn ia r. b. sp rzedaw ane' będ ą : 

Ś w i e c e  s te a ry n y  sto łow e 1 funt w agi wied. ° . 48 8r '
dto dto dto 1 funt w agi celnej 2 8 '/ ,

łu ta  w agi wied. . 46 r 
d t°  dto dto 1 f. w agi ang. 24 ł t .  w . 38 r
dto dto kościelne 1 funt w agi w iedeńs. 50 „
dto dto b e lw ed ersk ie l fn tw ag i w. 2 8 “ ,o  „

w  d. l ° / tei n r j  la,ta rk °,W® 1 ^  r a g i  w. 29 sz tuk  50 •
1* 100 iuntów w ,edeńskich . . . .  z łr .  26   "

dto i  funt p o ls k i .................................    1 2  8 r'. ,
Osoby kupujące 50 funtów św iec n a ra z , otrzy"1̂  

znaczny rabat, C. k. w y łączn ie  uprzyw il _
F a b r y k a  ś w i e c  M I L L I E * ^

(8 0 2 — 3 ) Tow  Ak(. w  W iedniu_

O. k. Teatr polski. 0„e
W e czw artek  15 maja. Pożegnalne w idowisko zako,|C 0śc' 

obrazem — na podziękow anie i pożegnanie Public2” 
Jarmark w Krakowie, fra szk a  w  ln y m  akcie oTfn t 
nalnie przez W ł. A nczyca nap isana; — K l i a a c y  
w ln y m  akcie z nowemi śpiew kam i przez W ł .  AnezJ'cS,jt?». 
J r y ę  z tow arzyszeniem  fortepianu kom pozycyi p. F - , ' ^ 9  
oraz M a z u r e k  „Pójdę za m aż“ z c a łą  o rk ie s tra  od^P 
p. Leopold M iłaszew ski. " •

SJ W y T b a r : S ta n  ciep.
•S
‘ 2

N w ł:n . pa?. p o d ł u g

G , 9 p rzy R e au m u r:
o OnK eaum - ____

10 2 3 2 8 ’”  9 4 +  J 5 ° 2

10 3 2 7  97 +  13  1

1 1 a 32  6 95 - f -1 1  2

De sumem dsifiiejssego dołąctii się
8 P O S ) l ? ® Ź E M A ^ E T i W A o L o G [ ( ^ E 7

M; ilgo tu .
P0 » ic t:y ą
^^g lęd rią

K icru ra jk  
i n a tę ż e n ie  w ia tru

w schodni ś re d n i 
pn. w schodni „ 

w schodni „

pn . w schodni s ła b y

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedz^lny. w Drukarni Czasu.

V
ś re d n i

Z jaw isku
n<ipow ietr7ne w  c .ń g o

chm urno
deszcz
deszcz

p o g o d a  z  ch m u ram i j m g ła

Czapliński Antoni rzijdzca drukarni-



odntek do K. 109 Dzienaika „CZAS“ z d. 14 Maja 1850.

K u n d m a c h im g
i ( l l > 842 .) In  F o lg ę  der B estim m ungen des E rlasses des 

k. k. M inisterium s des Im e r n  vom  2 6ten  O ctober
4 53 Z. 2 7 ,4 9 3  w ird zur a llgem einen  K enntm ss gebracht, 
>  alle jen e  B ew erb er, w elche im  Solarjahre 185G  zur 
, *egans  der Staatsprilfung fur Forstw irthe und fu r  das
5 ̂ t isch e  HQlfspersonale źugelassen  w erdcn w o llen , ihre  
^ch Y orschrift des hoben. V erordnung des bestandenen  
j M inisteriums filr Lande-cult.ur und B ergw esen  vom  1 6. 
^Oer 1 8 5 0  (R . G. B- vom  Jahro 1 8 5 0  Stuck X X V I . N . 
r P- 6 4 0 )  b eleg ten  G esuche binnen der unuberschreitba- 
*** Frist b is Ende Juni 1. J , b ei d ieser k . k . Ł andesregie- 
%  einzubringen baben. Z eit und O rt der A bhaltung die- 
E Prtifung v?ird den K andidaten se inerzeit bekannt ge-

*n werden.
V o n  der k . k. L andesregierung.

Kraktu am 2 . M ai 1 8 5 6 .  -
G raf M ereandin  k . k. Landespr&sident.

O b w f i e s z c s e e B i e .
(N er H 8 4 2 . )  W  skutek  postanow ienia rozporządze­

nia W ysok iego  M inisterstw a spraw w ew nętrznych z drda 
4 Października 1 8 5 3  r. L . 2 7 ,4 9 3  o b ję teg o , podaje sie  

Publicznej w iad om ości, iż w szyscy c i , którzy w roku  
O czn y m  1 8 5  6 życzą sobie do złożen ia  egzam inów  na 

^°sP odarzy  leśnych  i na osoby techniczne pom ocnicze  
p rz y p u s z c z o n e m u , w inni są  w ed łu g  osnowy rozpo- 

^Wzenia c. k . Ministerstwa, kultury krajowój i górnictw a  
2 ^ 9  16  stycznia 1 8 5  0 r. (D . F . P. z r. 1 8 5 0 ,  zeszyt 
j'.’ Ner 6 3 , stronnica 6 4 0 )  podania sw e w  tym  w zg lę- 
i,Zle dowodami op atrzon e, z łożyć  do tutejszego c. k . 
^2Wu kraiow ego i to nieodzow nie do dnia ostatniego  

b. r.
^ ^zas i  m iejsce odbyw ania się tego  egzam enu będzie  

stzym czasie kandydatom  do w iadom ości podanćm.
Z c k. R ządu krajow ego.

.K ra k ó w  2 maja 1 8 5  6 r.
0 - 2 -3 )  H r. M ereandin  c. k. Prezydent krajowy.

g es von 2 5 7 2 5  flr. W  W . sam m t Interessen aus dem  gros- 
serem  K aufsch illingstheile  der GOter Barw ałd G órny sam m t 
ZugehSr m it 3 0 0 0 0  fl. W  W . erloschen se i, und aus dem  
L astenstande der GOter Barw ałd Górny sammt Zugehor  
C h lew n a, D elachow ice und K am ieniec dom. 1 3 6  pag. 3 8 2  
n. 4 2  on. sam m t B ezugsposten  extabulirt w erden so li, e in -  
gebracht hafce, w oruber d ie T sgfah rt zur m flndlichen  V er-  
handlung auf den 1 5 ten  Ju li 1 8 5 6  urn 1 0  U hr V orm ittags

bestim m t wurdc.
D a aber d ie M itbelangten: G eorg D unin, Franz D em biń­

ski r ich tiger D em b ick i, Franz X aw er Johann N epom uk  
K arol 3 N . S zy b a lsk i, die P up illen  und E rben naeh M a­
thias L ip n ick i, Thekla W eisSenhoff geb . O tfinow ska, J o ­
s e f  M inasiew icz, Thomas S p ych ajew sk i, Johann N epom uk  
R u s t ,  Marianna geb . R otterm und 1 . E h e  L ipn icka 2 . E he  
K osińska K atharina 1. E he G rifin  A n k w icz, 2 .  E h e K o- 
ziorowska geb . Spaw enty, Julianna, Johann, A polonia  und 
Gustav Grafen A nkw icze oder im  F a lle  ihres A b leb en s de  
ren Erben nach L eben und W ohnort d iesem  k. k. Landes- 
gerich te n ich t bekannt sind , so wurde ihnen, oder sofern 
sie n icht metir am L eben w aren, dereń unbekannten Erben  
zu  ihrer V ertettu n g  der Herr L adesadvokat D r. H oborski 
m it Substitu irung des H errn L andesadvokaten Dr. Grtin- 
berg ais Curator ad actum  b e s te llt , m it w elchen  d iese  
R echtssache nach Vorschrift- der ga lz . Gm. Q dg. verhandclt 
w erden wird.

D iess wird den obgenannten abw esenden M itbelangten  
m it dem B e ifOpen errin n ert, zur rechten Z eit eotw eder  
persftnlich zu erscheiuen oder ihre V erth eid igu ngsb eh elfe  
rem best-dlten Curator zu b estan d igen  oder einen  anderen  

B evcllm ach tig ten  zu ernennen und d iesen  k . k . L andesge- 
richte b ekannt zu g e b e n , w idrigens sie  die F o lg e n  eines 
V crsaum nisses led ig lich  ibren eigenen  V erschulden  beizu  
m essen  hatten.

Krakau arn 2 3ten  A pril 1 8 5 6 . ( 1 0 1 5 - 2 - 3 )

bruchsnutzen 81  fl. 1 kr., vou der F isch erei 1 4  fl. von der 
Jagdbarkeit 2 fl., von dem Grunde Z agórze 11 fl. 1 kr., 
und von den Grflnden Podhorscze 6 fl. 2 kr. und 7 fl. 5 8 k .  
und das V adium  1 0 %  von dem F isk a lp reise .

E s w erden auch schriftlicbe Offerten angenom m en. D ie  
nflheren B ed in gn isse konnen bei der K am m erei in D ob ­
czyce  ein geseh en  werden. _

K . k. K reisbehSrde.
B ochnia am 1. M ai 1 8 5 6 . ( ' 9 8 7 - 3 )

d iese R ealitaten  halften , w śnn  so lche n icht um oder tiber 
den Sch&tzungswerth pr. 1 1 9 4  fl. 3 0  xr. CM . et 1 5 7 0  fl. 
CM . an Mann gebracht w erden so llten  auch unter dem  
S chłtzungsw erthe hintan geg eb en  w erden.

D ie  K auflustigen haben sich m it einem  1 0 %  V adium  
zu  verseh en  und kennen die F eilb ieth u n g sb ed in g n isse  h ier-  
gerich ts in  der gewohnlichen A m tsstunden e in seh en .

K . k . B ezirksam t G łogow ais G ericht
am 2 5ten  A p ril 1 8 5 6 . ( 1 0 1 1 - 2 - 8 )

Kimdmachung’.
 ̂ [Nr. 1 1 9  8 6 .]  Zur provisorischen B esefzu n g  der Stadt- 

^ •ie r ste lle  beim  A ndrychauer M agistrate, W ad ow icer  
„ ’8cs, w om it e iu  G e h a t  von 3 0 0  fl. GM., u n d  die V cr- 
, lch tu n g  zum E rlago e icer  dem  G ehalte gleichkom m en- 
‘.6l1 Caution, d an n  zur V e rse h u n g  der M agistratskanzel- 
[n eń8telle g e g en  eine R e m u n e ra tio n  von j&hrlichen 1 0 0  

CM., verburden ist, w ird  hiem it dor Concurs au sg e-

^ tieb en .
I Bewerber um d iese  D ien stesste lle  haben bis zum lB ten  

1 8 5 6  ih ie  gehorig  b elegten  G esuche bei dem An- i 
j ^ ^ n e r  M agistrate u n d  zwar, w enn sie  in  einer effcnt- 
j Re- ienetung steh en , m ittelst ihrer vorgeeetzten  
n  J O r d e  5 souet aber m ittelst jen es k. k. K reiaixtes, 

j “Ssen B e z iik e  sie  wohr.cn, e iazureichen  und sich  tiber  
c®r-des au szu w eisen :
f j  tiber A lter . G eburtsort, Stand und R e lig io n ;
' 0  O ber das B efah iguD gsdekre t zum Stadtkassier, dar.n 

d ie  e tw a  zu riic k g c le g te n  S tu d ien , w obei b e m e r k t  
w ird , dass j e n e  d en  V o r z u ;  e rh a lte n , w elch e  d ie  
C o m p ta b ilita e ts -W is e e n sc h a ft g e h ó r t u n d  die PrU- 
fung  aus d e rse lb en  g u t  b e s tan d en  h a b e n ; 

c)  t ib e r  die. K en u tn iss  d e r  d eu tsch en  u n d  po lm aehen  

S p ra c h e ; , .
dl  liber das ur.tadelhafte m oralische B e tra g e n  ,  die 

F a h ig k e it , V erw endun^ und d ie b isherige D ienst- 
ie ib tu n g , und zwar bo , dass daria keine P en o d e  
iibergangen w .rd e , endlich  

*0 haben d iese lben  an zu geb en , ob u n d  in  w elchem  
Grade sie  m it Obrigen B e am te n  des A n d ric h a n e r  

M agistrates verw andt oder v trsch w agert sind.
V o n  d e r k . k . L an d e sre g ie ru n g .

( Krakau den 2 9. A pril 1 8 5  6.
GO0 9 . 2 . 3 )  M ereandin.

E d i c t .

[Z . 4 , 1 2  0 ]  V om  Krakauer k. k. L audesgerich te wird 
kundgem acht, dass der am 2 1 . O ktober 1 8 5 4  verablebten  
W inzenz K alisiósk i in seinem  schriftlichen letzten  W illen
vom  1 7te n  O cto b er 1 8 5 4  J e n e m  se in e r V e rw a n d te n  cm
L e sa t  pr 5 0 . fl. CMQnze verschrieben  habe, w elchen es 
das G ericht bestim m en wird. D a  d ie V erw andten des Erb- 
lassers dem Gerichte nicht bekannt sind, so werden alle  
dieien igen  Verw andten des Erblassers, w elche d ieses durch 
d iejen ig  £ r b ia  M aria de M odelskie K alisińska am

2*1 ten  d ieses M onats zu G ericht er leg te  L egat pr. 5 0  fl. 
CM. e i n e n  Ansprucb zu haben glauben hxemit m ittelst g e -  
ganw artigen  Edikt-es aufgefordert, bm nen einer Jahresfnst 
sich hiergerichts unter N achw eisung  der F am ilienverhalt- 
nisse zu dem Erblasser, darum zu  m elden , w idrigens h ie- 
riib 'r nach G esetzesvorschrift verfflgt wiirde.

Krakau am 2 8 ten  A pril 1 8 5 6 .  ( 1 0 0 4 —3 )

E  d i e t .
IZ . 1 9 2 2 ]  V on  dem  k . k . K ra k a u e r  L au d esg e rich te  

w ird  b e k a o n t g em a c h t, d ass  d e r  A lo is  F ilip o w icz  1 2 . F e -  
b ru a r  1 8 5 6  zu  K rakau  ohne H ic te r la s s u n g  e in e r  le tz tw illi
g en  A n o rd n u n g  g e s to rb e n  sei.

D a  dieSt-m G e ric h te  u n b e k a n n t is t , ob u n d  w elchen  P e r  
sonen a u f se ine V e rla sse n sc h a ft e in  E rb re c h t zustehe , so 
w erd en  a lle  D ie jen ig en , w elche h ie ra u f  aus w as im m er f d r  
e inem  R e c h tsg ru n d e  A n sp ru ch  zu  m achen  g ed en k en , an fge- 
fo rd e r t, ih r  E rb rc c h t  b in n e n  einem  J a h re , von em  u n tcn  
g esetz ten  Tage g e re c h n e t, b e i d iesem  G erich te  an zum elden , 
u n d  u n te r  A u sw eisung  ih re s  E rb re c h te s  ib re  E rb s e rk la ru n g  
an zu b rin g en , w id rig en fa lls  d ie  V erla ssen sc h a ft f u r  w elche 
inzw iszen  H r. L a n d e sa d v o k a t D r  M racz ek  a ls  V e r la s s e n -  
sc h afts-C u ra to r b e s te l lt  w orden  is t , m l t  Je n e n , d ie  sich  
w erden  e rb se rk la r t  u n d  ih ren  E rb re c h ts tite l  ausgew iesen  h a ­
ben , v e rh a n d e lt u n d  ih n en  e in g e a n tw o rte t, d e r  n ic h t ang e- 
tre te n e  T l c i l  d e r  V erla ssen sc h a ft a b e r , o d e r  w enn  sich  
N ie m a n d  e rb se rk la r t  h a tte , d ie  g an ze  V e rla sse n sc h a ft vom  
S ta a te  a ls e rb lo s e in g ezo g en  wOrde.

Krakau am 2 0 ten Februar 1 8 5 6 . C9

A n k u n d i g u n g .

[N . 4 5 0 6 .]  V on  S eite des Sandezer k . k. K reisam tes 
wird h iem it bekannt gem acht, dass zur V erpachtung des 
A lt-S an d ezer  M arkt- und Standgelder-G efalU  auf d ie Z e it-  
periode vom  1. N ovem ber 1 8 5 6  bis dahin 1 8 5  9 eine L i- 
citation  am 5ten  Juny 1 8 5 6  in ei t-S an d ezer  Bezirks- 
am ts K anzlei V orm ittags um 9 Uhr ab geh alten  w erden wird.

D as Praetium  fisci betragt 5 3 0  fl. —  kr. und das V a ­

dium 5 3 fl. —  kr.
Sam m tlichen O rts - Obrigkeiten w ird dem nach aufge- 

tra g e n , diese Licitation in ibreD B ezirken sogleich zur 
allgem einen Keimtniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten  Speculanten und D nterne m nngslustigen  h ier- 
von eigends m it dem Beisatze zu v e rs tan d ig en , dass
die w eiteren L icitations-B edingm sse am gedachten  Lici- 
tationstage bieram ts bekannt e n » dass bei der
V erste igerung  auch schriftliche Offerten angenom m en w er­
den, daher es g esta tte t wird, vor oder auch w ahrend  der 
L icitations - V erhandlung schriftliche versiegelte  Offerten 
der L icitations Commission zu iiberge en. D iese Offer-

ten m iissen  aber:
a )  das der V ersteigerung ausgesetzte O bject, fflr w el­

ches der A nbot gem acht wird, m it H in w eisu n g  auf 
die zur V ersteigerung desselben  fe stg ese tz te  Z eit 
nam lich T a g , M onat und Jahr g eh o r ig  bezeichnen  
und d ie Sum m e in  C onventions-M unze, w elch e ge- 
boten w ird, in  einem  ein zigen , zu g le ich  m it Z if- 
fern und durch W orte auszudrdckenden B etrage  
bestim m t angeben, und es m u s s .

b) darin ausdrucklich  enthalten seyn, dass sich  der O f- 
ferent alien  jen en  L icita tion s-B ed in gun gen  unter- 
w erfen w olle , w elche in dem L icita tion s-P rotok olle  
vorkom m en und vor B eginn  der L ic ita tion  vorgele- 
sen w erd en , indem  O fferten , w elch e n icht genau  
hiernach vc-.fasst sind, n icbt werden berticksich tiget 
w erd en :

c )  die Offerte m uss m it dem 1 O percentigen V adium  
des A usrufspreises b eleg t seyn , w elclies in barem  
G eld e , oder in annehmbaren und haftungsfreien  
iiffentlichen O b liga tion en , naeh ihrem  Curse bere- 
chnet, zu  besteh en  h a t;

d )  endlich  muss d iese lb e m it dem  V or-und Fam ilien- 
N am en des O ftercuten , dann dem  Charakter und  
dem W ohnorte d esselben  unterfertigt seyn.

D iese  v ers iegelten  Offerten werden nach abgeschlosse  
ner m undliehen L icitation  erSffnet werden. S te llt  sich  der 
in einer d ieser Offerten gem achte A nbot gOnstiger dar 
als der bei der m flndlichen V erste igeru n g erzielte  Best- 
hot, so wird der Offerent sog le ich  als B estb ie ter  in das 
L icitations-Protokoll e ingetrageu  und hiernach behandelt 
w erd en ; so llte  e ine schriftliche O fferte dcnselben  B etrag  
ausdrucken, w elcher bei der mUndlicben V erste igerung als 
B estbot i rz ie lt wurde, so wird dem m Undlichen B e stb ie ­
ter der V orzug eingeraum t werden.

W ofern jedoch  m ehrere schrifliche Offerten an den g le i-  
chen B etrag  la u te n , w ird sog le ich  von der L icitations- 
Com mission durch das L oos entsch ieden  w erden, w elcher  
Offerent als B estb ie ter  zu  betrachten sey .

Sandez am 3 0 . A p ril 1 8 5 6 .  ( 9 8 8 —3 )

Ediktal-Vorladung.
[N r . 1 8 4 1 .]  V om  k. k . Bezirksam te M ogiła  Krakauer 

K reises, werden nachstehende unbelugt abwesende m ihtar-  
pflichtige Individuen h iem it vorgeladen, binnen 6 W och en  
in ihre H eim ath zurtickzukehren und der M ili'dpflichtung  
g e n u g e  zu le is te r , w idrigens d iese lben  als R ekrutirungs- 

flflchtlinge wiirden behandelt w erden.UUVUrtlUgC If Ui u t u  UVUMUUO*.' n v .v .c —

H N . 16  aus Lubocza: A nton K urnicki Geb.-Jabr 1 8 2  9
82
2 8

1
2

21
1

19
2

80

4
55

4
67
39

4
39
4 0

dto 
dto 

B ień czyce  
dto  
dto  

K ościeln ik i 
dto  
dto 
dto 

R uszczą  
dto 
dto 

W yciąże  
dto 
dto 
dto 
dto 
dto  
dto 

C yiyny  
dto

A nton  W ęgrzyn  
A nton P ietruszka  
Josef Jędrzejow ski 
M arceli Podskała  
Stanislaus R aźny  
Franz O learczyk  
Stanislaus K arbow ski 
M arceli Szczurow ski 
J o se f  P rzygodnicki 
V in cen z B ukow ski 
S im on D ubas 
Johann Zagajniak  
A dalbert O leś  
Sim on W o y c ik  
A dalbert G ieras 
Laurenz M iec  
Franz N ow ak  
P eter  Grzyński 
Thom as M iec  
M athias Ciesielski 
Josef Cebula

1 6  D ziekanow ice Jacob R yb cz'ffsk i
11

16
10
11
85

47

dto

dto
dto
dto

Branice
dto
dto

Johann T rella  vel 
Szum ski
Stanislaus N aw rot 
Johann N aw rot 
V in zen z N aw rocki 
Johann T yrka  
Johann K ozłow ski 
Karl D ubas

1 8 3 4  
1 8 2 9  
1 8 3 3
1 8 3 5

18 3 1
1 8 3 5

1 8 2 9
1 8 3 3
1 8 2 9  
1 8 3 5
1 8 3 1  
1 8 3 5

1 8 3 2  
1 8 3 1
1 8 3 0  
1 8 2 9
1 8 3 1
1 8 3 4
1 8 3 5

1 8 3 4  
1 8 3 8
1 8 3 5

R aciborow ice J o se f  M arszałek  
2 K rzesław ice Jgnaz K ozłow ski 

—  L uczanow ice Stanislaus Sm oluga

Kimdmacliuiig.
fZ. 1 1 9 1 5 .] gu r pr. -visorischen B e se tz u n g  der bei dem  

^ istra te  in M y ślen ic e , W adow icer K reises erled igten  
^ tk a ssiersste lle , w om it der G ehalt von 3 0 0  fl. CM., u n d  
® V erpflichtung v e rb u n d e n  i s t , eine dem  G ehalte im  
"traSe gleichkom m ende D ie n s tk a u tio n  zu er leg en , wird 

der Conkurs ausgeschrieb tn.
. , i* B ew erber um  diesen  D ienstesposten  haben ihre go- 

b eleg ten  G esusche bis 2 0 Juni 18  5 6 b e i dem  M y- 
hiep.f M agistrate und zw ar, w enn sie b ereits in  einen  
eat'ichen B cdienstung s te h e n , m it te l s t  ihrer v o rg e s e tz te n

eW de) sonst aber m itte lst jen es K reisa m tes, in  dessen  
’ s;0 Wohnen, eiazureichen und sich  darin fiber 

Scndtg auszuw eisen. .
Uber A lter , G eburtsort, Stand und R e h g m n ,

) tib e r  das B e fa h ig u n sd e k re t zum S ta d tk a s s ie r ,  uan n  
d ie  e tw a  z u r iic k g e le g te n  S tu d ien  un< >es a., en en  

. bffentlichen P rufungen ,
tib e r  d ie  K en n tn iss  d e r  d eu tsch en  u n d  po ni 

S p ra ch e , ,,..,
h b e r das u n ta  e lh a fte  m- ra lisch e  B e tra g e n , d ie  a  
'g k e i t e n , V e rw e n d u n g  u n d  d ie  b ish e rig e  D ien stle i-  
s tu n g  u n d  zw ar so , dass d a r in  k e in e  P erio d e  iib o r- 

g an g en  w e rd e , er.d l.ch
Faben d iese lb en  an zu g eb e n , ob u n d  in  w elchem  Gra­
de sie  m it d en  fib rig en  B e a m te n  des M yślen icer 
M a g is tra te s  v e rw an d t o d e r v e rsch w a g ert sind .

d)

Kundmachung.
LN. 1 2 0 3  C. i P  A ]  D ie  k. k. L andes - Com mission fur

d ie P erso n a l-A n g e leg en h e iten  der gem ischten  B ezirksam - 
ter fand den B e.irk .am tB  Aktuar V m cen z F a łk o w sk i m  
G łogów  in d ie  fcohere G ehaltsklasse von 5 0 0  11. vorrucken  
Zu le s se n , u n d  d ie  im krakauer V erw altu n gsgeb ieth  ^erle­
d ig te n  8 B e/irk s-A m ts A ktuarsstellen m it dem  G ehalt jahr- 
licher 4 0 0  11. dem B oclm iaer M agiatrats 8 ękretar H .po it 
B iclczyk  fflr B ochn ia , dem  PrzemyMer K r c g e n c h t s  - A k- 
zessisten  K asin .i - Bernaciński ftir P od gorae^  den K reis- 
und K om itats-G crichts-A uskultanten  Jose Louis in  R ze­
szów  fflr R o z w a d ó w , M axim ilian K onaszew sk. ,n  Stein- 
am anger fflr K rzeszow ice, Adam  D zikow ski in  Tarnow  fur 
B ia ła  dem provisorischen Steuer - A ssisten ten  A dalbert 
W oźniak  fiir A lt-S an d ec dem R ichteram tskanditatcn T h o ­
mas W itk iew icz  fiir  P ilzno  und dem absolvirten R ech ts- 
hórer A le x a n d e r  Fortuński f ilr  Neum arkt zu  verleihen .

V o n  der k. k. stan d igen  C o m m i s s i o n  in P erson al-A n ge  
legen h eiten  der gem ischten  B e z i r k s - A e m t e r .

Krakau am 2 1  A p ril 1 8 5 6 .  *1

jO o g ^ rakau den 3 0  A pril 1 8 5 6 .
Mereandin-

[Z
E d i c t .

s 3 87 5 .]  y on S e ite des krakauer k. k . L andesgerich-
■wird bekannt gem acht, dass Herr L adislaus Siem oński 

d ^ rtiitits d ie K lage de praes. 1 6 . A pril 1 8 5 6  Z. 8 8 7 5  
rken n tn iss, dass das H ypotekarrecht des T heilbetra-

Kuudmachung*
LN. 5 7 1 6  ] I ra Z w ecke der V erpachtung des stad t. G e- 

trank E rzeu gu n gs. und Ausschankrechtes in D ob czyce von  
B ier , B randw ein und M. th fur die Z eit vom 1. N ovem ber  
1 8 5 6  b is 8 1 .  O ktober 1 8 5  9 w ird der Term m  au f den 3 0 . 
J u n i, dann des M arkt und S tan d gcld es , und d es S te in- 
bruebnutzens fiir d iese lb e  Z eit auf den 1- J u li, und der 
F ischerei im  R abaflusse, der st in d t. Jagdbarkeit auf d ie- 
selbe Z eit, des Choralgrundes Zagórze und der b ei den  
Grffnden P odh oscze  fur  d ie  Z eit vom 1 . N ovem ber 1 8 5  6 
bis 1 8 6 2  auf den 2 . J uli 1 8 5 6  in der K tim ereikanzlei in 
D obczyce ausgeschrieben.

D er F iskalpreis b etragt von der Propination 1 3 1 8  fl. 
von dem M arkt und S tandgelde 7 5 fl. 3 0  k r., dem Stein-

E d i k t.
LNr. 3 6 7 1 . ]  V om  k. k. Tarnow er K reisgerichte wird 

der A ndreas W iliam  und dessen  etw aigen  E rben unbe­
kannten Aufenthaltort.es m ittelst gegen w artigen  E d ictes  
bekannt gem acht, es habe w ider d iese lben  Frau O lim pia  
Grafin B obrow ska w egen  L dschungserkU rung der auf den  
Gfltern Sadkow a górna dom. 9. p . 5 . (r ich tig er  2 8 )  n. 
b on. haftender Sum m e 7 31 fl. sammt N . G. K la g e  an- 
gebracht und uni rich terliche H ilfe  gebeten , woruber eine  
T agfah rt zur m flndlichen V erhandlung auf den 1 6 . Juli 
1 8 5  6 um 10  U hr V orm ittags anberaumt wurde.

D a der A ufonthaltsort der B erlangten  diesem  G esuche  
unbekannt, so hat das k . k. K reisgericht zu deren V er-  
trelung und auf deren Gcfahr und K osten den h iesigen  
L andes- und G erieh ts-A dvocaten  Dr. G rabczyński m it 
Substituirung des A dvocaten  D r. Stojałow ski a ls Curator 
bestellt, m it w elchem  die angebrachte R echtssache nach  
der fiir G alizien  vorgeschriebencn  G erichtsordnung v er­
handelt w erden wird.

D urch d ieses E d ict w erden dem nach die B e lan gten  
erinnert, zur rechten  Z eit en tw eder se lbst zu erscheinen, 
oder d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem  bestellten  V er- 
treter m itzutheilen , oder auch einen andern Sachwalter zu  
w ahlen und dieBem K reisgerich te anzuzeigen, tiberkaupt 
die zur V ei-theid igung dien lichen  vorschriftsm assigen  
R ech tsm ittel zu ergreifen , indem  sie  sich  die aus deren  
V erabsiium ung entstehenden  F o lgen  selbst beizum essen  
haben werden.

V om  k. k. K reisgerichte.
Tarnów am 1 6 . A p ril 1 8 5 6 .  ( 1 0 1 6 - 2 - 3 )

E d i c t .  ^
[N . 7 9 7 ]  V om  k. k . B ezirksam te G łogow  als G ericht

wird in der E xecu tion ssu ch e des H r. Franz Strzygow ski 
w ieder M oses K arfiohl pr. 5 0 0  fl. et 1 2 3  fl- CM. nach h e-  
reits fruchtlosverstrichenen erster und zw eiterer F e ilb ie -  
thung und der zur E invernehm ung der T abularglaubiger  
angeordneten T agfart, d ie dritte  F eilb ithung der dem  E x e -  
cuten gehorigen  R ea lita ten  halften  3 6 und 1 9 5  in  G łogow  
auf den 4 ten Juni 1 8 5  6 V orm ittags um 3 U hr in  dem  h ie­
sigen  G erichtskanzelei m it dem  B eisetze  bestim m t, dass

n 5 dto A ndreas K w aśniow ski

„ I dto L adislaus W ielow iejsk i
,  —  W ęgrzyn ow ice A dalbert L um inski

1 dto T hom as N ow ak

r 9 dto Thom as M igacz

» 34 dto Josef Ś c is ło

„ 1 3 0 M ogiła Stanislaus Zam ojski
„ 2 0 dto K asim ir M ajewski
„ 1 3 7 dto L adislaus Gawroński
„ 1 3 7 dto Johann Śpiew ak
* H 5 dto A nton Tyrka
„ 1 5 6 dto Sebastian  N ow ak

„ 1 3 6 dto K asim ir S o łty s ik

n 52 dto Stanislaus Zakrzewski

.  1 Karniow Eduard Stefański

V dto D rys L udw ik

•  18 dto Ignaz W oycik

1 dto K arl L ichy
K antarowice Laurenz R ylsk i

 ̂ ---- Stryów Stanislaus K rzeczow ski
_ dto A dalbert P iotrow ski

9 dto Karl Stem piński
Z esław ice Andreas M arszałek

r> K oście ln icka górka V alentin  W ęgrzyn
W olica Johann Sendor

I 8 2 Z ielonka Thom as Skaw iński

» 9 B oleń Franz N ieb ylsk i

» 9 dto Johann N ieb y lsk i

1 8 3 4
1 8 3 5

1 8 3 1
1 8 3 5
1 8 3 4

1 8 3 1
1 8 3 5  
1 8 3 5

1 8 3 4

1 1 dto Kaeim ir K ępa  
2 0 K oście ln icka  górka M ichael F idalsk i
21

5
4

12
84
82
43
18

1 8 3 2
1 8 3 1
1 8 3 0
1 8 3 5

1 8 2 9
1 8 3 5

1 8 3 4  
1 8 3 3
1 8 3 5

1 8 8 4
1 8 3 0
1 8 2 9
1 8 3 4
1 8 3 1
1 8 3 5
1 8 3 3  
1 8 3 5

1 8 3 4
1 8 3 0

dto A dalbert D usza
C zulice N apoleon  M adejski „

Krowodza Stanisl. W o j c i e c h o w k i  „

dto Jo sef Kowalski «
dto M artin M laska „
dto Stanislaus W oj cikowski „
dto Bartholom eus Z ak  „

Zastów Kaspar H eryan
 Las K ościeln ick i A dalbert T yrka  „
10  dto Adalbert Habas „

1 W adów  Laurenz Paluch „
g dto Matheus Krzywdziak „

10  dto A nton  W ie c h e ć  »
23  Prom nik b ia ły  M artin Z iętara r
3 4  dto A ndreas C yw icki »
3 8  dto Thom as M iotła  r

K . k. B e z ir k s-A m t.
M ogiła in  Krakau am 6 . M ai 1 8 5 6 .  ( 1 0 1 4 - 3 )

1 8 8 5

1 8 3 3
1 8 3 5
1 8 3 3
1 8 3 2

1 8 3 0

E d i c t -
LN. 1 8 7 2 ]  V o m  Podgórzer k . k .  B ezirk sam te w erden 

nachstehende M ilitarpflichtige unbekannten A ufenthaltsorte  
aufgefordert, b innen 6. W o c h e n  in ihre H eim ath  zurflckzu- 
kehren und der M i l i t a r P % h t  G enuge zu l ei8ten , w idrigen 
F alls als R e k r u t i r u n g s f l t i c “ t l i n S e  behandelt w erden wflrden; 

und zw ar:
U N am en und Zunam en Geburts Ja h r
l i i  Aus P odgórze Franz W a l t e r .......................................1 8 3 6
1 4 0  —’ Johann K a n ie w s k i ..........................1 8 3 4



Podatek do dziennika „CZASa z dnia 14 maja 1856.

173 —  Ignaz W ro n a ............................................
71 aus Świątniki górne Andreas Kotarba . . . .1 8 3 5

2 55 aus Siepraw Mathias Weilgus . . . . . . ____
94  ̂ Walentin Czerwień..................................
3 7 aus Rybitwy Andreas Szymoniak................ 1834
87 aus Rzeszotary Simon Piwowarczyk . . . . .1 8 3 5

Johann Szczurek......................... ............
75 Andreas Górnisiewioz . . . .  — —
33 aus Dembniki Thomas S p y r k a ............................1834
2 7 aus Wrzoszowice Josef Luzar .  .................... 183 5

V om k. k. Bezirksamte 
Podgórze den 25ten April 185 6. ( 1 0 1 2 -3 )

48
33 _
90 aus Hańczowa 

135 _
01 aus Klimkówka 
33 _
32 —
28 aus Kunkowa 
01 aus 4.osie 
73 —
31 —
50 —
43 aus f.ag
11 aus Nowica 
64 —
51 —
80 _
11 _
O t  _

49 _
84 _

103 aus Wysowa 
1 _

55 aus Petna 
70
3 aus Przegonina

105 aus Ropa 
13 —
38 —
24 aus Sękowa 
24 - —
51 aus Szymbark 
34 —

143 —
143 -

1 aus Wyssowa 
13 —
91 aus Siary

15 —
58 aus Klęczany 
58 * —

177 aus Kobylanka 
214 —
139 —

Edictal-Vorladunff.
[N. 2,481] Von Seiten des Gorlicer k. k. Bezirksamtcs 

werden naclistehende pro 1850 auf den Assentplątz berufene 
militarpflichtige Ipdividucn hiemit vorgeladen, binnen sechs 
Wochen vom Tage der ersten Einsclialtung dieses Kdictes urn 
so gewisser in ilirem Heimathsbezirke sich zu melden, lhrer 
Militarpflicht nachzukommen, widrigens naoh den̂  bestehenden 
Rekrutirungsvorschriften vorgegangen werden musste, ais: 
Haus N. Namen und Vornamen Geb. Jahre
59 aus Blechnarka Roman G re g o r ........................... ...

Dcmiauczyk H ry c ......................... 1830
Solar Dmilro . .
Kossar G e o r g ............................. 1832
Michał B enedykt......................... lg29
Nowak Michael................ 1835
Halczak Johann . . .  1832
Howaniec Asafat . . . . . ]  1835
Dzwończyk Basyl 
Trojan Philiph .
Hofoszyn Jakob . . . . . . .  .1831
Kru) O s y f ..................................... 1830
łmkaszek Michael
Padła P e t e r ..................................1832
Pałowczak A ndreas....................1834
Tybrus Dmilro .
Karlak Ilko  ..........................1833
Cap O s y f ......................................1832
Glansko N asari..............................1831
Sochy Hryc . .
Karlak Leszko .
Król Peler . . .
Kuriło Dańko  .................... ...  . 1829
Paliga Wasyl  ..............................1833
Rotko M ic h ae l..............................1834
Bieguniak Michael..........................1832
Kołtko J o h a n n ..............................1833

30 ausRogetów niźnySeman W a r ia n ...........................1829
9 aus Rogetów wyźny Ciura W a s y l ...........................1831

Jamro Jakob . . . . . . . . .  1834
Migacz Jo h a n n .....................................
Sarnecki J o h a n n .................................
Raczkowski G regor....................1833

„ Karol....................... 1835
Kukułka F ra n z ......................................1
Smołkowicz Franz........................- —
Anton T u rc z a k ..............................1833
Michael T u rc z a k ..........................1829
Paliga Gregor , .  ......................1835
Demiunczyk Gregor . . . . . .  1830
Zestępa Anton . . . . . . . .  1831

50 aus Smerekowieo Hoiczak Nicolaus . . . . . . .  1832
lloiczak P e t e r ............................1829

50 aus Glinik maryampolski Sarna J o h a n n ..................1833
58 aus Zagórzany Stabach Heinrich..........................1834
85 — Staroń Anton..................................1833

Żmigrodzki M athias......................1831
Syk E le se u s ..................................1833
Syk J u rk o ......................................1832
Kossowski M ichał........................1835
Lachman A u g u s t.................................
Pabisz M ichael..............................1834

103 aus Ropica polska Jantas Stephan.....................................
55 aus Luźna Cwiklik Johann.....................................

147 — Poręba J o s e p h ...............................  -
94 — Stępień Jo h a n n .....................................
79 — Tarsa Johann . . . . ' ................ .........
59 aus Sokół Przybyło Kasimir............................1831
65 ausPolna etWyskitna Bochenek Andreas.................. 1834
55 aus Bystra Wozniak S e b a s tia n ....................... 1833
63 aus Męcina wielka Przybyło Johann........................1835

Zagórski S tephan..........................1834
46 — Hornik J o s e p h ...............................1830
K. k. Bezirksamt Gorlice 28 April 1856. (959-3)

Edictal-Vorladung.
[Z. 1548 ] Vcm k. k. Bezirksamte zu Alt-Sandez 

werden naehbenannte zur heurigen Stellung auf den As 
sentplatz berufene jedoch abwesende militarpflichtige In 
dividuen hiemit aufgefordert, binnen vier Wochen vom 
T»ge der dritten Elnschaltung dieses Edictes in der 
Zeitung (Czas) an gerechnet hieramts zu erscheinen, und 
ihrer Verpflichtung der angeordneten Stellung auf den 
hierseits bestimmten Assentplątz um so gewisser nach­
zukommen, ais nach Ablauf dieses Termins dieselben 
h*ch den bestehenden Rekrutirungs - Yorschriften ais Re- 
kfutirungfflichtlirge behandelt werden.
BN. 2 2 1  Aus Piwniczna Micheil Koral . . G.-J.1835 

„ Obłazy Thomas Mamiak . .
-  Rostoka Johann Zbyszowski .
» Piwniczna Florian Z eliński . .
» ,, Paul Piwowar » . .
” „ Adam Klimczak . .
” J°hann Wyzysk . .

hidza Nikolaus Jarosz . .
” Matheus Babik . . .

” Piwniczna ^  ‘ '  '
„ Olszonka Pf nk • • •

c-t j • a k°hms Rams . . .
» f. U‘ *lna $?**» Weinbrenner .„ Brzyoa N,Mau9
„ Neudorfel Ignatz 
,  Piwn czna Ladislaus W .ja W io z  
„ Altsander Josef Orla&g^

Jakob Jerzowski .
„ Piwniczna Johann Gumulak , _
„ „ :l Walentin GlanowBki .
„ Altsandez Josef Bielak '• • • .
„ Piwniczna Mathias Gumulak . .
„ » Kasper Tatkowski • •
» Altsandez Adalbert Zagata • •
7> „ Anton Fabry .

naehbenannte Milit&rpflichtige Individuem vorgeladen, bin­
nen 6 Wochen seitdem  Tage der erste Einscbaltung des 
gegenw&rtigen Ediktes in das Amtsblat Czas hiermit zu er­
scheinen , widrigens dieselben ais Rekrutirungsflichtlinge 
behandelt werden wiirden.
Aus Rosztoka Lukas Patia. . . . . . . .  HN.

» ” . Jakób Kwieciński......................
» Bogomowice Andreas W i g a .............................„
” 'PS? na Johann M ichna................................„
" ,  ężkow;<;e Michael Janas . U  . . . . „
» amna Adalbert Z ięcina............................. „

Vom k. k. Bezirksamte Ciężkowice 
Am 28ten April 185 6. (9 6 4 -3 )

34
12
22
16

132
10

Konkurs-Ausschreibung.
[N. 320] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks Am- 

te in Jasło erledigten Bezirksamts - KanzelITstenstelle mit 
dem Jahres- Gehalte von 35 0 fl. CMze und dem Vorrfik- 
kungsrechte in die hóhere Gehaltsstufe von 4 0 0 fl. wird der 
Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber haben Ihre gebórig instruirten Gesuche bei 
der k. k. Kreisbehórde in Jasło mitte’st Ihrer vorgesetzten 
Behórde und wenn Sie noch nicht im offentlichem Dienste 
stehen mittelst ihrer Kreisbehórde lAngstens 4 Wochen 
vom Tage der 3. Elnschaltung in die Zeitung gerechnet, 
einzusenden und sich:

a) Uiber den Geburtsort, Alter, Stand, Religion,
b) fiber die zurtickgelegten Studien,
c) liber die Kenntniss der deutschen und polnischen 

Sprache, .
d) uber das politisebe und moralische Verhalten,
e) uber die bisherige Verwendung und Dienstleistung 

und zwar in der Art auszuwcisen, dass darin keine Periode 
ubergangen werde. Eodli.h haben Sie anzugeben ob und 
in welchem Grade Sie mit den Beamten dieses k. k. Be- 
zirksamtes verwandt oder verschwfigert sind.

a  ji , Von der k. k. Kreisbehórde.
Jaśló deiia 3 (Ren A pH M sS*, ( k W - 0 ***)

loafetoi^ n i s  e  p  a  t
osztem szlachetnego nakładcy hr. A. P. a za 
staraniem Wydawnictwa dzieł katolickich w Kra­

kowie , rozpoczyna się (czcionkami Czasu) druk słynnój 
powieści F A l i l O L A  napisanćj w języku angielskim 
przez kardynała Wissmanu, a tłomaczonój na język oj­
czysty przez pełną zalet Polkę. Cena egzemplarza ozna­
czoną jest na Z ł p .  6  i czyni tę ważną książkę dla 
wszystkich przystępną. Z tą tei powieżcią rozpoczyna się 
oddział tanich wydań polskich, które Wydawnictwo dzieł 
katolickich ogłaszać zamierza.

Już wyszło z druku i za trzy dni będzie do nabycia 
w Księgarni Katolickimi dziełko p. Józefa Goluchowskie-

(Dziełko to zostało po-

VINATGBI? AROM \TI0TTF Jean \ incent Bully a Pańs. —  Ocet aromatyczny wyna-
dl Z k s  1 n v f n a  wielki- 7 ^  Jana Wincenteg° B>% »» wystawie paryskiój 1849 rokudla swój skuteczności zalecony, a, na. wielkiój wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy jako środek do
podwyższenia . zachowania wdzięków piękność, zaprawiając kilku kroplami wodę do mycia, zapobiega trądom, gorącz-
kowój ospió, liszajom i piegom, wzmacnmjąc bowiem skórę, dodaje jćj naturalnój świeżości i połysku, niemniój ufpakaja
palenie po goleniu, jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych własności hygienicznycb, jest wielce przydatnym do
kąpiel, wzmacniając i łagodząc ważneTunkcye skóry ,a ożywiając system muskular aca sif całemH ^irganizzno-
wi. Z równym skutkiem używa się także octu tego do p ukania ust dJa zapobieżenia cuchnieniU) n/ dania zębom białości
. wzmocnienia dziąseł. Nacierania ym octem bez wody łagodzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym zapachem 
orzeźwiają mózg uśmierzają ból głowy, a *w.lżając oc wzmacniajł powiek;. kro ieJ  t Voctem
oczyszcza zepsute powietrze i chroni od_ chorób epidemicznych np. cholery i każdój zarazy.

rtA 1 J lAakon\k w raz * ZPtST  f  uzVw»nia kosztuje 1 z l r  30  kr.
Główny skład na całą Austryacką Monarchią, utrzymuje Karol Hermami w Krakowie.

C798' 2) o, z r, I b ó 4 J a ?  W i n c e n t y  B u i l y  w Paryżu.Tegoż Octu aromatycznego nabyć można w handlach pod firmami:
w Samborze Fr. Karola Gilatowskiego- 
» Semlinie F. G. Jancovits. 
n Sissek Franc. Pokorny. 
n Temeswarze Jdh. Jancovits.
” ” Lad. Roth aptekarz
V Tamowie Józ. J.hn.
” ^ UrC® u Czymiańskiego.
B Udynie Giovanni Battiste Amarli.
„ Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse.
» 7, Dienstl et Meinl Strauch-

gasse N. 238.
„ Wadowicach Ig. Brosig.
„ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com*
Ti Znaim Jos. 8chwarzer. :‘7r

w Agram N. Gawella. 
r  Białój Karola Haempel.
„ Bemie Franc. Willmann. 
n Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J. Czerkawski.
„ Cieszynie C. J. Breitkopf. 
n Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 

n Bracia Czuczawa et C. 
Dzikowie Narcyz Giryński. 

v  Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J. C. Róssler.
Gablonz Franc. Pietach.

, Josefstadt J. E. Potach.
Josefstadt Ed. J. Traxler. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.

Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.
„ Zachar. Krzystofowicza. 

Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan Klebel.
Lwowie C. F. Milde.
Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
Neutitschein Vine. 8tumpf. 
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Pradze Aug. Kóhler.

v J. B. Chlumetzki.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
K oz wado wie Karol Marecki.

Karol H errm ann  w Krakowie.

Um vielseitigen Auftragen zu genugen, ist der Echte

O ŚWIATOWOŚCI.go
mnożone nowemi 
kr. 30 m. k.

uwagami autora). Cena złp. 2 czyli

Za dni dziesięć wyjdzie i będzie do nabycia, małs, 
oryginalna p-,wieść dla dzieci przez Walerego Wielo- 
głowskiego napi»ana, pod tytułem: (L^\fl óo)[d)
® l [ I ^ ® y ^ ] ! ] ^ a Cena kr. 45 czyli zip. 3.

Książeczka ta ozdobioną jest sześciu pięknemi obraz­
kami.

1
7

146
100

71
47
57

4
257

4 
25 
1 7 

1 2 1  
2 54 
190 
216 

16 
472 
240 
171 
534 
433

1834
1833
1834 
1833 
1832

Altsandez am 2 8. April 1856. (1 0 0 0 -3 )

04 r i

W końcu tego miesiąca wyjdzie i będzie do nabycia, 
ogb szona już dawnićj pomieść ii łaczój pamiętnik w spo­
sób powieści ułożony DOM M O JEJ BABKI Przez Wa­
lerego Wielogłowskiego. Cena egz. złr. 3 czyli złp. 12.

Przez tegoż autora napisane i ogłoszone dziełko pod 
tytułem; PodareK dla grzecznych D zieci,
wyjdzie niebawem z druku u Castermana w Belgii, a 
ozdobione 24 obrazkami kolorowanemi powinno zadowol- 
nić młodszą ludność naszą.

Stcirischc Kraeutcrsaft fiir Briistleidcnde
F O R T W A E H R E 1 D  I I  B F S T E R  Q IJ A L IT F T  Z U  H A K E I  

. in Ł e m b e r g 1 bei C a r l  S c h u b u t l i  
er alleiuige Erzeuger des ecbten steirischen Kraeutersaftes, A ] l o t ł l .  J .  P u r *  

g ’l c i t n e r  in Gratz, bittetj selben nicht mit andern, unter derselben Benennun"1 io 
Handei gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.

^ p ^ O ie  Flasschen des echten steirischen Krauter-Saftes sind aus Weissem Glas, n a c F  
oben komsch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der FJasche selbstj 
das Geprage:

„ A p o t h e k e  z a m  H ir s c h e r i  in  G r a t z “ u n d  „ J P A “
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensunterschri^ 
des Erzeugers versehen.
Preis einer łlasche 5 0  l iP .  C J U ze; weniger ais 2 Flaschen werden nichtversendet' 

)ie Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 20  kr. berechnet.
Auch isl dieser Saft slats vorrathig:

in Biała bei Herro J. Mucbitsch, in Bochnia bei H , P. Niedzielski,—  in Czerniowitz bei H. Th. Zachariasiewio* —- i» 
K rak au  b e . H. K. H e rm a n - ,—  ia Ja ro s la u  bei H. G. Baia,—  in Kolorr.ea bei H. Th. Zacharia«ie»i- — :- r .- - - 1. ^  '

ucherski,— . in Rzeszów bei H. J. Schaitter,—  in Tarnopol bei H. M. Scblifka - 
Zaleszczyki boi H. J. Kodrębski et Comp.—  in Bielitz bei Pritsche.Jahn, in Tarnów bei H- 

(869-5-12)

Gradobicie zmweczyło znaczną część owoców mojćj przeszłorocznój pracy rolniczćj. Naprzeciw temu 
nieszczęściu byłem zabezpieczony w najstarszym tryestyńskim Zakładzie pod nazwą:

c. k. uprzywilejowana

Już oddawna wiedziałem, iż Zakład ten wypłaca najrychlój i najrzetelniój poszkodowanym nietylko małe 
kwoty, ale k;#,-- 1 kll,^ \ y t e ty ^ ię ^ c ,-ftto jednak, o czóm s:ę z przyczyny przeszłorocznego

B IC I
n am  n n o r ł n i u  T ir7ólffino} ,,  l  • • • i i , ,

óm publicznój uwagi.

ciąg poszytów 
naszego

Tenże sam autor wydawać zamierzył 
małych, tanich i przystępnych do pojęcia ludu 
pod tytułem; hj f : y

Pogawędy i narady lodu wiejskiego.
pierwszy poszyt wyjdzie 
Godło: ( BPrzydałoby się
płacili. “)

końcu maja o pracy, 
zarobić; gdyby dobrze za- 

(986-2-3)

W księgarni ZUPANSKIEGO w Poznaniu
jesti do nabycia dzieło podvtytułem >

L j .1

W
przez Ed* hr. K a c z y ń s k ie g o

2 T iiny tekstu i Atlas rycin (miedziorytów) in 
folio 65 na chińskim papierze talarów 32.

rycin,, talarów 24.
  —   ••4i  V a oib  j

W tejże Księgarni wyszły następujące dzieła:
A. Małecki, Grochowy wieniec, komedya w 4 aktach 

5 złp.
Dr. Rymarkiewicz, Nauka prozy ą z}p.
Kasp. MiaskOWSki, Zbiór rytmów przejrzany, objaśnio­

ny i opatrzony wiadomością o życiu i pi­
smach Kaspra Miaskowskiego wydaDy po raz 

(9071-2-3) trzeci przez Dr. Rymarkiewiczą 9 złp.

sam naocznie przekonałem, zdaje mi się być bardzo godnóu 
W miesiącu październiku r. z. odbierając w przejeździe przez Lwów," bezpośrednio^ w biórzc Re- 

prezentacy, dla Galicy i rzeczonego Zakładu swoją należytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,7 7 4 złr. m. k. jak najsłusznidj , z zupełnóm mojem zadowolnieaiem zalikwidowaną, prze-
i Z i n n B . T B m r  T  aUt.eEtycz“emi książkami i aktami, iż Zakład c. k. uprzywil. AZIENDA 
ASSICURATRICE w Tryeście zal,kwidował 8Zkdd przeszłorocznego g r a d o b ic ia  w Galicyi 
,-dziewięćdziesięciu stronom asekurowanym summę 80,703 złr. m. k., z których oprócz mojój szkody 
• ™ znaczniejsze tą  następujące; W Kołomyjskiem, w Dzurkowie 10,628 złr. m. k
i w Czortowcu górnym 6,700 złr., a na Podolu w Kołodziejówce 9,500 złr. i w Kossowie 4,753 
złr. m k a p r z e c i e ż  pomimo tak wielkiój objętości szkód, i pomimo tak licznych operatów likwida­
cyjnych, które E,e ty lk o  j m e  prz,z bar(Jzo wie,e ^  Mbi ^  ^  m"ozo,nej

i rewizyi wymagają -  W S Z JS tk le  s z k o d y  assekurowanym, były już z u p e łn ie  p o p ła c o n e ,
o czem z okazanyc mi w, ow_ oryginalnyCh, zawierających w sobie wyrazy zadowoloienia kwituią- 
cych, powziąłem dokładne przekonanie.

Sądzę przeto, że przy zbliżającej się wiośnie tóm mojem ogłoszeniem przysłużę się nietylko Szla­
chetnemu zakładowi c. . uprz. Azienda /tRRicuratrlce w Tryeście, ale razem i asseku- 
rującym się , którzy « ą m‘eh sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bardziój tym szano­
wnym w a p o ł o b y  wati lom^moim, którzy nieassekurując się dotychczas wcale od gradobicia, sw ^e mienie 
na zupę ny przep , niepomni na to, iż za małą sumkę kup:ó się da spokojność, a w ra-
z,e nieszczęścia osiągnie s ę wynagrodzenie, które c a łą  poniesioną Szkodc zdoła zró­
wnoważyć. A n to n i  B o lo z  A n to n ie w ic z ,

(908-6- )  właściciel Skomoroch w cyrkule Stanisławowskim.
sim .A-

44

Edictal-Vorladung1. —
[N. 132 6.] Vom k. k. Bezirksamte Cięikowice, werden |

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

Wieś Maków
*•4 przy gościńcu do Jaz wiodącym położona, 600 mor- 
zupeł°rneg° grU“tU prdcz łąk 1 lasu mająca, hipotecznie 
sza ^ V Zysta’ j est kaidee° czasu do sprzedania. Blii- 
lub -w! udz‘el; W* Wincenty Wolf w Krakowie

ubecki, w,,Rzerzuszni oątątnia poczta Miechów. 
_ ( 6 9 4 - 6 )

Ogłasza się niniejszem prenumeratę na 
c  M A P I

królestwa G a lic y i z  j ^ g K r a jto w . 
l skiem i Bukowiną , b

wydane pi-zez c. k. kapitana K a r o l a  d e  K l I l U '  
m e r s b e r g  mieszkającego w Wiedniu na Weissgkr- 
ber Badgasse N. 92.

Karta jedna kosztuje 30 kr. m. k., dotąd wyszło kart 
19, w marcu, kwietniu i w maju będzie znów 8 kart 
gotowych. Prenumerata przyjmuje się: w Krakowie u 
Wgo Kunicka, we Lwowie u Wgo J . p. Arsertezka ar-

Foftepiana nowe wtf'

chiwaryusza map katastralnych. (412-9-IQ )

d e i l H k i c  w  najnowszy sposób z b u d o w a n e  s ą

sprzedania, iiy|iożycźen,a ,ub * h
lniany na stare instruments po cenach fabryc*°y ^  
to jest tak jak w Wiedniu kosztują. Takie nie 10 
w domu fortepianów, za umówioną miesięczną °P 
w pewnych godzinach przychodząc, mogą grywać 
tepianie. Wiadomość przy ulicy F l o r y ańskićj N. 6
 ___ ± ___________ CŚ38--7) ........... ■ •

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni-


